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Z Sejmu.
L w ó w .  12 grudnia.

(Z. Z .) Dawno już Izba sejmowa nasza nie 
była widownią takiej agitacji i takiego rozdra
żnienia, jak wczoraj przy wyborach komisyj, zwła
szcza dwuch: budżetowej i szkolnej. W m ik  wy
borów otrzymacie równocześnie z tym lis te m ,— 
do wyjaśnienia ich przebiegu przesyłam wam 
tych slow kilka.

Kpmisy& „m atka” w zeszłorocznym składzie 
komisyj sejmowych, z wyjątkiem dwóch powyżej 
wymień onych, nie wielkie poczyniła zmiany. Do 
bankowej wprowadziła Kaź. hr. Badeniego, umyśl
nie w t j m  celu liczbę członków komisyj o jedne
go zwiększając. Górniczą zwiększono także i 
wprowadzono Rogiera hr. Łubieńskiego. Do iu- 
itracyjnej w miejsce ś. p. Erazma Wulańskiego 

dano dra Mroczkowskiego', do ekonomicznej 
w miejsce marszałka Tarnowskiego, nie mogące
go do komisyj należeć, S ew ery n a  Hcnzla, do pe- 
t\cyjnej w miejsce Hoppena, Ł  ,:arskiego i A n
toniewicza. dano Mazarak'ego. Michałowskiego i 
SiemiginowsKiego, do gm innej wszedł nowy po
seł, Mieroszowski. Na ni' które z tych zmian 
krzywiła się bardzo prawica ale nie czyniła z nich 
kwestyi. Przy budżetów j wszaaze i szkolnej wy
buchła wojna.

Pamiętać e ,  że w roku zeszłym prawica, wy
zyskując przypadkową większość w komisyi „mat
ce", wykonała najazd na komisyę budżetową, 
wielu swoich do niej wprowadziła, a usunęła in
nych. między nimi i Rrnnanowitza, który od 5 
lat w komisy, tej zasiadał. W tym tedy roku 
więkązosć w komisyi „m atce“ przywróciła czę
ściowo s'atus quo a n te , i uchwaliła skład ko 
m .sy’ budżetowej w ten spdsób zm ienić, żeby 
w miejsce Kobrzyńskiego, Kazimierza Badeniego 
i ks. Kowa.skiego, wprowadzić Sapiehę Adama. 
Romanow.cza i Antoniewicza. W kom isji szkol
nej zaś w miejsce Łozińskiego (z prawicy) pro
ponowano biskupa Pełesza. Dziwnym jednak spo
sobem, bez konsekwencyi z całem stanowiskiem 
większości, usunięto z komisyi szkolne] Romań 
ezuka, wprowadzając w jego miejsce ks. Kowal
skiego. Proponowany przez prawicę do tej komi
syi Kobrzyński — upadł.

Tak rzeczj stały w piątek. Uchwały komisyi 
„matki" z dwóch stron wywołały niezadowolenie. 
Prawica nie posiadała się z gniew u i w b r e w  
z a s a d z i e  s o l i d a r n o ś c i ,  o k t ó r e j  u o 
s t r o n n i c t w o  z a w s z e  t a k  g ł o ś n o  d e 
k l a m u j e ,  k a z a ł a  d r u k o w a ć  o s o b n e  
k a r t k i ,  obejmuiące tych samych kandydatów, 
którzy z e s z ł e g o  r o k u  w kom isjach zasiadali. 
F ak t tbn komentarza nie potrztbuje. Lewica, 
w piątek wieczór o powyższych uchwałach się 
dowiedziawszy, postanowiła usilnie dążyć do te 
go, żeby przywrócić w kom isji szkolnej Romań 
czuka, który tam jest konieczny, a którego usu
nięcie najboleśniej dotknęłoby Ruśinów. Klub 
środka wezóraj rano odbył naradę i uchwalił r e a 
s u m o w a ć  s p r a w ę  w k o m i s y i  „ t a a t c e "  
z wnioskiem, ażeby do komisyi ‘budżetowej za A n
toniewicza przywrócić ks. Kowalskiego, a do 
szkolnej za Kowalskiego wprowadzić Romańczuka, 
a za biszkupa Pełesza, który na Sejm a b  przy- 
jedzie, Bobrzyńskiego. W ychodził środek z tego 
założenia, »  zupełne usunięcie Bobrzyńskiego 
z wscystklćh komisyj byłoby niepolitycznem.

Zwołano iwięc komisyę ,,matkę" Wnioski 
klubu środka przyjęł? prawica z dumą — oświad
czając, że „łaski"1 dla Bobrzy ubI 'ego nie potrze
buje. Mimo to można było uchwały piątkowe, 
zmodyfikowane w myśl uchwal środka przepro
wadzić, gdj by ni? — k». Adam S a p i e h a ,

który się zerwał, oświadczył, że skoro sojuszni
cy zmieniają uchwaloną akcyę, to on się dalej 
nie czuie związanym, i w o l i  r a c z e j  p r z y j ą ć  
p r o p o z y c y ę  p r a w i c y  ż e b y  r e s t y t u o 
w a ć  z o s z ł o r o c z n y  s k ł a d  w s z y s t k i c h  
k o m i s y j .  Prawica oburącz się tego chwyciła, 
i nerwowy wniosek ks. Sapiehy uzyskał większość 
w komisyi „m atce". Korzystając z tego hr. Go- 
lejeweki wycofał kartki według piątkowych u- 
chwał wydrukowane, i poczęto otwarcie rofeda- 
wać kartki prawicy. W środku i na lewicy Łon- 
sternacya —  w „grupie" niezadowolenie z po
stępowania szefa —  między Rusinami niepe
wność, między dzikimi wielu chwyta kartki p ra
wicy, korzystając z zasady „solidarności" wobec 
wybranej przez Koło „m atki". Dodajcie do tego, 
że wycofań? przez hr. Golejewskingo kartki za
ledwie podczas glosowauia i prawie przemocą 
można było odzyskać, ażeby rozdać miedzy nie- 
należącyeh do prawicy posłów, a zrozumiecie, 
dla czego wybory tak w ypadłj. Zwycięztwo, któ
re było w ręku środka i lewicy, skutkiem błędu 
popełnionego w piątek, a wymagającego konie
cznie reparacji, tudzież skutkiem nerwowości ks. 
Sapiehy, wymknęło się z rąk...

Dziś ukonstytuował się klub środka, wybiera 
iąc prezesem ks. Czartoryskiego, a do komisyi 
.parlamentarnej Czaykowskiego i Reya.

Oprócz wjdrukowanjich i rozesłanych już 
przedłoż^ń Wydział krajowy zamierza wnieść 
,1 iszczę następujące sprawozdania do Sejmu:

1) Projekt ustawy budowniczej dla mniejszych 
miast, miasteczek i wsi.

2) Projekt ustawy służbowej.
3) Sprawozdanie nad wnioskiem. W ładysława 

Koziebrodzkiego względerc zm ianj ordynacji wy
borczej dla gmin §. 26-go.

4) Sprawozdanie o podwjższenie płacy adjuD- 
ktom krajowych archiwów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i Krakowie.

5) Sprawozdanie nad wnioskiem Antoniego 
Małeckiego w sprawie utrakwistycznego języka 
wykładowego w szkołach średnich.

6) Projekt z rewizyą ustaw ązkolnych z dnia 
2 maja 1873 roku. (N r 2-51 Dz ustawy kra
jowej)

I ,  Projekt ustawy, zmieniającej szkoły wy
działowe na szkoły rękodzielnicze i rolnicze, ewen
tualnie jeżeli ankieta w tej sprawie zwołana 
przedłoży odpow banie wnioski.

8) Sprawozdanie o popieraniu przem ysłu kra
jowego ze sprawozdaniem komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego.

y) Sprawozdanie melioracyjne
1 0 ) „ górni ze.
11) „ bankowe.
1 2 ) „ o niższych szkołach rola.
13) „ 0 szkole iasowej we Lwowie.
14) „ o szkole rolniczej w Dubla-

nacta i o folwarku tamże.
15) „ o szkole rolniczej w Czerni

chowie i o folwarku tamże.
16) „ o kredycie melioracyjnym (e-

wontualnie jeżeli ankieta w tej 
sprawie zwołana przedłoży 
swoje wnioski).

17) Sprawozdanie w przedmiocie założenia 
szpitala powszechnego w Jarosław iu

18) S prJw ozdanie  o podatku konsum cyjn jm .
19) Sprawozaani? o budowie koszar dla zan- 

darmeryi we Lwowie.
20j Sprawozdanie w sprawie niektórych zmian 

terytoryalnych.

Prócz tego Biura statystyczne wygotowały na
stępujące prace:

1) Pogląd na gospodarstwo funduszu krajowe
go w latach 1881 — 1884 i 1885.

2) Rozmiary głównych, rodzajów uprawy na 
podstawie ostatecznych rezultatów reambulacyi 
katastralnej.

3) Hande1 Gahcyi z cesarstwem Niemieckiem.
ś )  Przem ystrąnłynarski w Galicy:
5) „ drzewny w Galicyi.
6) „ piwowarski w Galicyi.
7) Ludność Galicyi według zawodów i sposo

bu ząrokowania.
8) M ateryały statystyczne do sorawy jarm ar

ków i  targów w Galicyi. Część I  wraz z ceną 
płodów rolniczych na nich w r. 1885.

9) Statystyka Galicji część I.

Sejm krajowy.

Posiedzenie I I  dnie 11 grudnia.

Początek posiedzenia o godzinie l i 1/*- Gale- 
rye i loże dość puste.

Trybunał krakowski w sDrawach karnych uwia
damia, że śledztwo, wdrożone onego czasu prze
ciwko posłowi Janowi Kochanowskiemu, za przy
zwoleniem Seimu, zostało zastanowiono dla braku 
istoty czynu.

Odczytano potem s p i s  p e t y c y j :
Eustachy Jactiimowski, emerytowany dyrektor 

szkoły, o zmianę ustawy szkolnej z roku 1873 
w tym kierunku, aby emeryci nauczyciele pobie
rali płacę z góry. Rada szkolna w Brzuchowicach 
i Laszkach murowanych o podwyższenie płacy 
nauczycielowi. Nauczyciele w Siemanówce o p o 
niesienie tamtejszej szkoły z V. kl. płac. do 
I I I  i zorganizowanie tej szkoły na więcej klaso
wą Rady szkolne w Dublanach, Srokach, M ale
chowie i w Rzęśni Polskiej, o przeniesienie nau
czyciela miejscowej szkoły ludowej do wyższej 
katego-yi płacy. Osady Pawłowa i Krzywe w po
wiecie Jarosławskim  o wydzielenie ich z gminy 
Majdan i utworzenie z nich samoistnej gminy. 
Gmina Dobra w powiecie Jarosławskim o opust 
podatków. Bada gnbnni® TJarnowa o zmianę po
stanowień § 74 al. 3 i 75 ust. budowlanej z dnia 
28 kwietnia 1882 roku. Pada gm inna Wieliczki 
o zmianę postanowień § 7 4 al. 3 i § 75 ust. budowla
nej z d. 28 kwietnia 1882 r. Gmina Jodłówka Tu- 
cnowska o przyjęcie na fundusz krajowy żywie
nia Alojzy i Prefiny Rempala w kwocie 297 złr. 
53 cent. Gmina Bobrowniki ma»e o rozliczenie 
należy tości konkurencyjnych na budowę szkoły 
w Rudce. Gminy Budka. Bobrowniki małe i Ko
morów o zapomogę na budowę szkoły. Zwierz
chność gminy Zatora o poparcie u rządu potrze
by utworzeń.a sądu powiatowego w tejże gminie. 
W ydział powiatowy w Kamionce Strum. o uenwa- 
lenie ustawy o przymusowej sekuracyi i wzglę
dem przymusowego zaopatrywania w sikawki 
ogniowe. Rada gminna Mikołajowiec i Sierako
wice o zezwolenie na przeniesienie odpłaty po
datków z Dodatkowego urządn w Brzesku do Tar
nowa. Rada szkolna miejscowa w Gdowie o pod
wyższenie płacy nauczycielowi. Tarkowska Jani- 
nina nauczycielka o podwyższenie płacy. Drozd 
Stanisław, nauczyciel o zapomogę. Kurowski F e 
liks, kierujący nauczyciel w Zadziecnówce o wli
czenie do emerytury lat służby spędzonej na za
stępstwie nauczyciela i o pięciolecie. Kudelski 
V* ładysław, kierownik szkoły w Stanisławowie 
o zwrot kwoty, zapłaconej po raz drugi do fun
duszu emerytalnego. Nidecka Jadwiga, nauczy

cielka w Ryglicach, o podwyższenie pensyi lub 
udzielenie zapomogi. Cbodacka Joanna, Tuziekie- 
wiczówna Aleksandra i Broszówm. Anastazya nau
czycielki z Tarnowa o podwyższenie płacy. Buc- 
maniuk Łukasz, nauczyciel w Smarzowie o zapo
mogę. Wojciechowski W ., Lesiecki F ., o ficjała 
wie przy szpitalu kr. św. Łazarza w Krakowie 
o dodatek aktywalny. Paraf. Komitet w Babicach 
o zapomogę. Paraf, iromitet gr. mat. w Krakowie
0 zapomogę. Gmina Kalwarya Zebrzydowska o 
prawo poboru opłat od napojów na lat 13. Dy- 
rekeya lwowskiego zakładu głuchoniem ych o sub
wencyę. Zaller W ., dzierżawca myta na drodze kraj. 
Żółkiewsko-Krystj nopolskiąj w Nowym Dworze
1 Błotni o zwolnienie od dalszej dzierżawy. Tow. 
gorzelników polskich w Galicyi o utworzenie w 
Dub.anach stacyi doświadczalnej gorzelnicfwn i 
laboratoryum chemicznego. Nauczyciele szkół lu
dowych okręgu krakowskiego o wliczenie doda
tków służbowych do stałej płacy. Misiński Erazm, 
kierownik szkoły w Stryju o subwencyę dla tej
że szkoły. Rada szkolna miejscowa w Bronowi- 
cach M ałych o podwyższenie płacy nauczycielowi 
tamtejszemu. Rada szkolna mieiscowa w Brono- 
wicach W ielkich o toż samo. Rada szkolna m iej
scowa w Bieńczycach —  o to samo. Rada szkol
na w Mogile — o to tam o Prezentkiewiez F ran 
ciszek, Zając Franciszek, P rus Teoaor i Gajda 
Antoni, nauczyciele w W adowicach e podwyż
szenie im płac dotychczasowych. Nowolecka Ja 
dwigę z Krakowa o stypendyum na kształcenie 
się w śpiewie. Stęczyński Bogusz Zygmunt, lite
rat, o subw encję. Rada szkolna miejscowa w 
Skawinie o podwyższenie płac tamtejszych nau
czycieli. Wydział powiatowy w Krakowie o nsie- 
wę obowiązującą gminy i obszary dworskie do 
zaopatrywania się w ulepszone przyrządy ognio
we. Grono nauczycieli z Halicza o podwyższenie 
płacy. Flasińska Felicya, wdowa po etatowym 
pisarzu przy szpitalu kraj. św. Łazarza o przy 
znanie jej pensyi wdowiej. Komitet parafialny 
gr. kat. w Dymskach o zapomogę na wewnętrz
ne urządzenie cerkwi w Nowosiółkach kardynal
skich. Zytkiewicz Jan, bvły urzędnik powiatowy, 
obecnie nauczyciel luaowy w Lachowcach o udzie
lenie em erytury. Konopka Ksawery o subwencyę 
dla Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk 
polskich z roku 1830 — 31. Gettlich Antoni 
dyrektor szkoły wydziałowej żeń°kiej w Krako
wie o podwyższenie dodatku służbowego. Sikor
ski Marceli, opiekun sierot po Karolu Kesslerze 
o zapomogę dla tychże sierót. Towarzystwo bra
tniej pomocy szłoły agronomicznej we W iedniu
0 zapomogę. Stasiak uJwik, ar tysta malarz z 
Krakowa e subwencyę. Lubaczewska Helena o 
subwencyę na kształcenie się w śpiewie. Tymacz- 
kowska Zofia o zapomogę. W ydział powiatowy 
buczacki o przeniesienie Rady szkolnej okręgo
wej z Ozo~tkowa do Buczacza. Ten sam o zmia
nę ustawy szkolnej z 2 lutago 1885 roku. Ten 
sam o zarządzenie, aby wybory do Sejmu z ku- 
ryi większych posiadłości odbywały się w Gzort- 
kowie, a nie w Zaleszczykach. Ten sam, o zmia
nę § 98 ustawy gm innej Ten sam. o podwyż
szenie taks za podwody wojskowe. Ten sam, o 
przymusową asekurację budynków włościańskich
1 miejskich. T er sam, w sprawie sadzenia drze
wek przy drogach. Serafina Szafrowsaa, nauczy
cielka, o zapomogę. M aresz Leontyna o zapomo
gę. Leon Dąbrowski, dyrektor szkoły wydziało
wej w Samborze, o wliczenie lat służby, spędzo
nej przy szkole realnej we Lwowie. A Uur i He
lena Bieńkowscy o zapomogę na opłacenie taksy 
szkolnej swego syna. Grono nauczycieli i nauczy
cielek szkół ludowych w Wieliczce o podwyż
szenie płac. Michalina Zdanowiczówna, uczennica 
szkoły dla przemysłu artystycznego we Lwowie,

o suDwencyę na kształcenie się w rysunkach. 
W awrzyniec Wilczkiewicz, nauczyciel z Żabna,
0 przeniesienie go w stan spoczynku.

Przy petycyi gm. Kalwaryi p. Z o l l  wnosi, 
ażeby petycyę reprezentacji gminy K aV aryi pow. 
Wadowickiego odesłać dla ponownego zbadania 
do Wydziału krajowego. JE . p. S m o l k a ,  ,ako 
sprawozdawca odnośnego ustępu petycyi Kalwa
ryi, zgadza się na to, a Izba uchwala.

N a wniosek p. H e n z 1 a petycyę wydz. pow. 
z Bobrki w sprawie dojazdów kolejowych prze
kazano komisyi d r o g o w e j  z poleceniem złoże
nia sprawozdania jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
sejmowej.

P. A d a m  S k r z y ń s k i  otrzym ał 8-dniowy 
urlop.

M a r s z a ł e k  odczytuje Lastępujący wniosek 
p. W ład. S t r u s z k i e w i c z a  i towarzyszy

Wysoki Sęim raczy uchwalić:
I. Sejm wyraża przekonanie, że oddanie przed

siębiorstwu galicyjskiej kolei Karola Ludwika ru 
chu i zarządu c. k. kolei państwowych w Gali
cyi byłoby stanowczo szkodliwem dla ekonomi
cznych interesów kraju.

II. Sejm wzywa c. k- rząd, ażeby ze względu 
na te rm m , w k tó ry m , w moc art. 19 koncesji 
z dnia 3 marca 1856 r., służyć będzie państwu 
prawo wykupna kolei Karola Ludwika, po dokła- 
dnem  zbadaniu stosunków zarządu tejże kolei roz
ważył , czy przy tej sposobności nie dałyby się 
wprowadzić zmiany, których wymaga interes pań
stwa i kraju naszego, a w szczególności, czy nie 
byłoby ws^azanem przyjęcia na rzecz państwa 
podlegającej wykupnu części tejże kolei.

Po odczytaniu wniosku, udzielr. marszałek głosu 
p. S t i u s z k i e w i c z o w i ,  który podnosi wa
żność spraw kolejowych dla kraju wogóle i wa
żność swego w niosku, a że wszyscy to uznają, 
chce go tylko pokrótce uzi sadnić. Konstatuie po
głoskę , która się rozeszła o oddaniu kolei pań
stwowych przedsięoiorstwu kolei Karola Ludwin*
1 dodaje , że wnosił z tego powodu interpelację 
na zebraniu rady przybocznej kolei państwowych, 
a na tę interpelacyę odpowiedziało ministerstwo 
handlu. Odpowiedź tę w języku niemieckim od
czytuje w całej osnow ie, poczem konstatuje że 
nie była stanow czą; wreszcie podnosi ofiary kraju 
w przyczynieniu się do kosztów budowy kole' 
traasroraialuoj, przyt»osa wysokie taryfy kolei Ka
rola Ludwika, jake niekorzystne dla kraju, i prosi, 
ażeby Izba wniosek powyższy przyjęła.

Co do potrzeby upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika mówca wykazywał, że za-ząd tej kolei 
nigdy nie miał na oku interesu kraju, ale zawsze 
tylko starał się wyzyskać go na rzecz jak  naj
większego oprocentowania swoi igo kapitału.

Izba przyjęła oklaskami krótki wywód wniosko
dawcy i odesłała sprawę do komisyi k o l  e j  o- 
w. e j.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. K o - 
p y c i ń s k i e g o  w przedmiocie zmian niektórych 
postanowień ustawy z d. 2 maja 1873 o stosun
kach praw nych stanu nauczycielskiego w tym kie
ru nku , aby nauczyciele ludowi juz po wysłudze 
35 lat mogli otrzymać emeryturę.

W niuskodawca uzasadniał to wzgledem na to, 
że nauczyciele w wyższym roku stużby są już in 
walidami, nic mogącym1' pełnić obowią :ków.

W niosek odesłano do komisyi szkolnej.
Z Kolei porządku dziennego wnioski W ydziału 

krajowego o prelim inarzu funduszu szkolnego na 
r. 1887 i w sprawie budowy teatru w Krakowie 
odesłano do komisyi b u d ż e t o w e j .

Dalej referował p S m o l k a  imieniem W y
działu krajowego, i uchwalono bez dyskusji

W skutek petycyi zwierzchności gm innej mia
sta powiatowego Sanoka, zezwolić na pobór w la-

z mmmkrytyki.
p n w i e £ c i o p i w a r z e c£ Zarysy literackie 

P io t r a  C h m ie lo w sk ie g o . Kraków 1887. 
(Nakładem Zupań Aego i Heumanna).

Zwrot do krytyki w dziedzinie badań history
czno-literackich jest jeduym z najznainienniej- 
szych objawów w piśm iennictwie naszeni uaino- 
w:-zej doby. Zwrot ów niejednokrotnie już daw
niej w rozmaitych czasach inaugurowany, rozma
ite prz,bierając formy i odcienia, nie mógł do
tąd wejść na właściwe tory umiejętnego badania, 
brakło mu bowiem tych naukowych podstaw i 
tego punsiu wyjścia, jakiQ zakreśliły temu kie
runkowi rozlegle badania nowszej nauki, oparte 

zasadach umiejętnej metody. Długo obracała 
B1§ Krytyka nasza w mgl.stej sferze szablonu — 
Q*e.iędnokrotnie schodziła na pole prywaty Zwrot 
dzisiejszy zdaje się rokować trwałe i pewne dla 
je.j ro W0ju podstawy,— daje nadzieję, że wkrót 
ce dorównamy może na tem pulu naszym sąsia
dom- Jednym  z najwybitniejszych reprezentan
tów najnowszej krytyki, jest Piotr Chmielowski. 
Po pomnikowern dziele o Mickiewiczu , po ksią
żce o aU'orkach polskich i innej o kobietach w 
poezyi naszej, po obrazie literatury naszej z o- 
statniego dwudziestolecia, wreszcie dwóch toinach 
cennych „Studyow i szkiców", daje nam autor 
niepuspolite| objętości książkę p. t. „Nasi powie- 
ściopiMrze". obeimniącą siedm portretów literac
kich najznakomitszych naszycn powieściopisa- 
i*ow. i

W literaturze naszej oddawna czuć się dawał 
Drak -książki. któraby żobńazc wałfc szczegółowo 
rozwój naszej powieści. A zadanie to niepośle

dniej wagi dla literatury. Po epoce wielkiej poe
z j i ,  powieść stała się mistrzynią i nauczycielką 
naszego społeczeń itwa. Dehwyciwszy berło współ
czesnej naszej literatury, stała się zarazem rodza
jem  tejże, największy wpływ na ogól wywiera
jącym kyjemy dziś wśród prawdziwego potopu 
pow ieści: każda m y śl, każda dążnjść, każda za
sada 7, dziwną skwapliwością stara się oblec w 
tę formę przystępną i pod mą przekraść do ludz
kich serc i umysłów.

Różnorodne czynniki społeczne i polityczne 
w miarę rozwoju cywilizacyjnego narodu i pod 
wpływem literatur obcy<*h, zaareślały powieści 
naszej coraz rozleglejsze widnokręgi i coraz 
wszechstronniej ją kształtowały. Pod wpływem 
tych czynników forma ta udoskonalała się n ie
ustannie , a zdobywając sobie zwolna coraz w ę- 
kszy w pływ , stała się ostatecznie rzecznikiem 
najżywotniejszych kwestyj narodowych, przedsta
wicielką naszych idei. Z tego też względu wielce 
jest ważnem i ciekawem dla poznania historyi 
naszego umysłowego rozwoju i uchwycenia fizyo- 
gnomii moralnej naszego społeczeństwa w całym 
przebiegu wieku bieżącego rozpatrzenie głównych 
faz jej rozwoju, oraz zbadanie , jakie ona stawia 
ideały przed oczyma tago ogó łu , odkąd przyjęła 
rolę lego przewodnika.

Historyi powieści naszćj, któraby nam wykazała 
wpływy cudzoziem skie. jakie na jej ukształtowa
nie oddziałały, oraz przedstawiła rozwój wewnę- 
trzuy jakiemu w przeciągu lat w;elu uległa, do
tąd m s mamy. Luźne obrobienia poszczególnych 
okresów , lub oceny działalności jednostek, jakie 
są  rozproszone po czasopismach, nie wystarczały 
ani w części do dokładnego rozejrzenia się w 
całej przedmiotu dziedzinie. Kraszewski, Grabo
wski i Cieszkowski w dawniejszej epoce, Tar
nowski i Bełoikowski w nowszej, krótkiemi tylko

i poglądowemi szkicami przedmiotu tego dotknęli. 
Wobec tego tak dotkliwego ubóstwa prac na 
tem polu, z tem większą radością przychodzi 
nam powitać książkę Chmielowskiego.

„Nasi powieściopiśarze" Lie są zupełnie nową 
pracą autora. Kilka z pomieszczonych w tem 
dziele monografij ukazało się już  dawniej w d ru 
ku w łam ach pism peryodyeznych. Dla całości 
uzupełnił obecnie Chmielowski re sz tę , «łr ągliJ 
i oddał na usługi publiczności w tej formie, ja 
ką widzimy

W kolejnym porządku podaje nam autor lite
rackie wizerunki siedmiu z plejady najznakomit
szych neszych połneściopisarzów, mianowicie: 
Kraszewskiego. Czajkowskiego, Rzewuskiego, Ka
czkowskiego, Je ż a , Zacharjasi‘wicza i Sienklo- 
wicza.|Obraz ich działalności, aczkolwiek nie przed
stawia w syntetycznem zestawieniu całkowitej 
historyi naszego powieściopisarstwa, to jednak wy
starcza najzupełniei do poznania najgłówniejszych 
i najcharaKicrystyczniejszych momentów jej roz
woju, oraz tych zasadniczych kierunków i idei, 
których była reprezentantką od najpierwszych 
swoich zawiązków aż do chwili obecnej.

Charakter tradycyi narodowej i u tyh ta ryzm u , 
który cechujH literaturę naszą wieku bieżącego, 
najwięcej i na,jaskrawiej uwydatnił się w powie
ści, — pierwszy roazaj w powieści historycznej 
drugi w obyczajowej i tendencyjnej. Tradycya 
narodowa to ogniwo łączące dzisiejsze n m e  spo
łeczeństwo ze społeczeństwem wieków ubiegłych, 
to tło dziejowe, na którem uwydatnia się odrę
bność naszej literatury  i ściśle narodowy jej cha
rakter. U tylita-yzm  z drugiej s tro n y , to objaw 
najnowszych prądów w literaturze , to wskazów
ka dzisiejszego zwrotu do realnego traktowania 
stosunków życiowych; to niejako program pracy 
organicznej narodu. Jeden  i drugi kierunek miał

i ma dó dziś an ia  swych przedstaw icieli, oba- 
lw* żaFÓwno licznych.

N a czele plejady Kraszewski stwarza w pier- 
szem dziesięcioleciu swej działalności powieść o- 
bycząjową i utrwala jej podstawy Za nim  M i
chał Czajkowski, przedstawiciel żywi Hu uk ra iń 
skiego wprowadza fantazyę i śmiały koloryt. Rze
wuski i Kaczkowski, to dwaj przedstawiciele po
wieści historycznej o wybitnie różnych przekona
niach i tendencjach. Jakżeż różnym jest jednak 
ów  hrabia Henryk, przedstawiciel zakamieniałego 
konserwatyzmu lekceważącego najświętsze uczu
cia narodowe, od autora „M urdeliona", artysty- 
historyka. wpatrzonego z „namiętnością" w toż 
samo oblicze przeszłości, ale liczącego się zara
zem ze społeczeństwom dla którego pisał. Jego 
konserwatyzm, to nie u top ia , lub wsteczny kie
runek, ale reaacya zachowawczej epoki wytrze
źwienia po szałach romantyzmu, reaKcya, która 
mimowoli chwil -wo oddziałać musiała na autora. 
Odmienny już wprost stosunek przedstawiają dwa 
współczesne filary powieści Jeż i Sienkiewicz. 
U nich toż samo tło  dziejowe służy jako pol° do 
rozwijania wproś, przeciwnych poglądów. O ile 
Sienkiewicz je st apologetą i idealizatorem prze
szłości , o tyle Jeż trzeźwym i surowym tejże 
sędzią i krytykiem O ile pierwszy artystą, o tyle 
drugi myślicielem.

Przytoczyliśmy przykłady powyższe, aby wy
kazać, jak  silnie akcentuje Chmielowski prze 
ciwieństwa przekonań i tendencji Na tle też 
tych kontrastów widnieją tem wyraziściej postaci 
omawianych powieściopisarzów.

Chmielowski, jako krytyk, w swych poglądach, 
stosuje przedewszystkiem zasady realizmu i uty- 
litaryzmu. Szuka on w utworach przez siebie a- 
nalizowanych struny głębszej od ow ej. która 

I sięga tylko osobistych lub m iłosnych stosunków

domaga się przejęcia się duchem czasu, ideami spo
łeczeństw a, odczucia jogo potrzeb społecznej n a 
tury. W zorem T ainea , podmalowuje on śmiało 
ogólne tło h isto rycne, uwzględnia wszystkie w 
grę wchodzące czynniki społeczne i polityczne i 
w tem całkowitem oświetleniu p/zedstawia do
piero wizerunki literackie autorów, których roz
biorowi poddaje. Autor wstępuje w głąb indyw i
dualności sw e j, że się tak w yrażę, ofiary, bada 
każdy, cnoopy najdrobniejszy sczegół, rzucający 
jakiekolwiek światło na procec*twórczości pisarza, 
analizuje wszystkie wpływy zaiówuo wewnętrznej 
jak duchowej natury, zagłębia całkowicie skaipel 
swój w ciało poddane badaniu, aż wreszcie od
najduje tą droga klucz do tajemnic ducpa Śmia
ło Dowiedzieć możemy, że nie miała dotąd lite
ratura nasza sumienniejszego badacza, a jeżeli 
czasami czue się daje w dziełach jego pewien 
brak polotu artystycznego w obejmowaniu rozle
głych horyzontów, to wynagradza brak ten wielo
krotnie mrówcza pracowitość w przeprowadzeniu 
organicznej budowy.

O statnia praca najwięcej dostarczyła Chmielo
wskiemu pola do rozwinięcia w całej pełni tej 
swojej metody. Z natury rzeczy wynikało, że mu
siał autor mówić o osobistościach żyjących. W zgląd 
ten jednakże bynajmniej go nie k rępu je ,— mówi o 
autorach żyjących zupełnie przedmiotowo, jak gdy
by należeli już do historyi piśmiennictwa, Ts mi
łość prawdy u Dadacza nie poświęcającego jej ża
dnym względom, nie mało dodaje w a to śc i osta- 
tn iejjksiątce Chmielowskiego.

Taką jest metoda naszego k ry tyka, a teraz 
przypatrzmy się szczegółowiej, jak się przedstawia 
w jego oświetleniu świetna epoka powieści naszej.

(C d. n .)
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tach 1887 do 1892, 80%  dodatku do podatku 
konsumcyjnego od wina i mięsa, a gm inie Oświę
cim zmienić warunki poboru opłat gm innych od 
napojów spirytusowych i od piwa.

W skutek referatu W lad. hr. B a d e n i e g o  
uchwalono koncesye na pobór m y t: a) gminie 
Babinie od mostu na rzece S trw iążu; b) obsza
rowi dworskiemu w Nowej Grobli od mostów na 
rzece Lubaczów ce: c) gminie wspólnie z obsza
rem dworskim w Łuchach od mostu na rzece 
Iłe m c e ; d) obszarowi dworskiemu w Grębowie 
od mostu na rzece Ł ę g ; e) obszarowi dworskie
mu w Wołczyńcu od mostu na rzece Bystrzycy ; 
f) gm inie w Niepołomicach od przewozu na W i
śle ; g) obszarowi dworskiemu w Potoczyskach 
wspólnie z obszarem dworskim w Uścieczku od 
przewozu na Dniestrze.

Po półgodzinnej przerwie przystąpiła Izba do 
wyboru komisyi.

Przed głosowaniem zapadła uchwała. Komisya 
adm inistracyjna składać się ma nie z 15 ale z 17 
członków, a na wniosek Torosiewicza, aby przy 
wyborze przynajmniej komisyi budżetowej i szkol
nej głosowanu antiąuo morę wśród czytania ka
talogu posłów.

Nagle okazało się, że przygotowany zapas kar
tek do głosowania gdzieś znikł. Powszechnie za
częto obwiniać p. Golejewskiego o psotę taką, 
ale ten zapewniał o swojej niewinności. Na środ
ku sali utworzyła się rozpaczliwa grupa, w któ
rej hałaśliwie krzyżowały się okrzyki: Kartki! 
gdzie kartki! nie ma kartek! Golejewski schował! 
gdzie schował?

Szukanie na wszystkie boki skończyło się wre
szcie, gdy na horyzoncie pojawiła się paczka z 
kanoe faryr

Rezultat wyborów komisyjnych następujący:
Knmisya adm inistracyjna: Chamiec, Czerkaw- 

ski, Dzieduszycki Tadeusz, Janko, Jędrzejowicz 
Adam, Kaszewko, Koziobrodzki Szczęsny, Kozło
wski, Leniński, Mas Onyszkiewicz, Piłat, Ro
m er, Siemiginowski, Szeptycki. Żarski, Żywicki.

K om isyi prawnicza: Tm chtm ann. Lenartowicz, 
Madeyski, Sit ngalewicz, Żarski, Zawadzki, Zoll.

Kom isja lustracyjna: Issakowicz, Lasocki, Mo
chnacki, Mroczkowski, Popici. Sawa, Tyszkie
wicz, W asilewski, W ernicki.

Komisya budżetowa: Abrahamowicz, Kaleni 
Kazimierz, Badem Stanisław, Chrzanowski, Gold
man, Hausner, Jędrzejowicz Stanisław, Ks. Ko
walski, Made-aki Potocki Artur, Sapieha Adam, 
Sapieha W ładysław, Scipio, S*ałkowski, Sma- 
rzewski. Stadnicki Stanisław, Stadnicki Jan . (Z 
propozycyi usunięto w ostatniej^ch wili Romano- 
wicza.)

Komisya bankowa: Badeni Kazimierz, Gorayski, 
Łum eński, M indycze wski, Polanowski, Russock., 
Simon, Smarzewski, Weigel, Wodzicki Ludwik, 
Zucker.

Komisya drogowa: Borkowski, Brykczyński, 
Czaykowski Alfons, Demoowski, Gnoiński W in
centy, Gross, Jaworski, Koziebrodzki W ładysław, 
Męciński, Tarnowski Stanisław junior, Torosie- 
wicz, Żurowski.

Komisya górnicza: Chamiec, Gorayski, Haus- 
ner, Lubiński, Ochrymowicz, Sapieha W ładysław, 
Skrzyński, Słonecki.

Komisya gospodarstwa krajowego: Augustyno
wicz, Gnoiński Jan , Gorayski, Gross, Henzel, Ję  
drzejowicz Edward. Klucki, Langle, Polanowski, 
Popiel, Potocki Roman, Sanguszko, Sapieha A- 
dam, Struszkiewicz, Wierzbicki, Wodzicki Lu
dwik. Zamoyski.

Komisya gm inna: Badeni Kazimierz, Czayko
wski, Górecki, Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki 
W ładysław, Lasocki,. Lenartowicz, Mieroszowski, 
Męciński, Piłat, Rozwadowski Tomisław, Staro- 
wiejski, Wasilewski, W olanski W ładysław.

Komisya petycyjna; Biliński, Bobczyński. Buch
wald. Gniewosz Golejewski, Kapri, Kopycinski, 
Korytowski, Kuczkowski, Lenartowicz. Mazaraki, 
Merunowicz, Michałowski, Pławicki, Płaziński, 
Rosner, Rozwadowski Bolesław, Sawa, Siemigi- 
nowsici, Siczyński, Skrzyński, Strasser, Tyszkow- 
ski, Zborowski.

Komisya kolejowa: Borkowski Mieczysław.
Gross, Hammer, Jaworski, Korytowski, Stadnicki 
Jan , Struszkiewicz.

Komisya szkolna: Czartoryski Jerzy, Czerkaw- 
aki, Dunajewski biskup, Dzieduszycki W ojciech, 
Łoziński, Majer, Małecki, Piłat, Rey, Romanowicz, 
Romańczuk, Solecki biskup, Tarnowski Stanisław 
(starszy), Wierzbicki. Zoll.

Gdy uskuteczniono wybory, ukonstytuowały się 
komisye: Gospodarstwa krajowego (przew. Wo
dzicki Ludwik, zastępca Polanowski, sekr. H en
zel i Gnoiński Jan), adm inistracyjna (przewód. 
Czerkawski zastępca Koziebrodzki, sekr. Onysz
kiewicz), kolejowa (przewód. Hausner, zastępca 
Gross. sekr. Struszkiewicz), górnicza (przew odu 
Gorayski. zast. Chamiec, sekr. Skrzyński), gm in
na  (przewód. Badeni Kazim., zastępca Czaykow
ski Alfons, sekr. Jędrzejowicz Adam) i drogowa 
(przew Męciński, zastępca Dembowski, sekretarz 
Gnoiński W incenty).

Koni.ec posiedzenia o g. 3 10. Następne w po
niedziałek o g. 11 zrana.

Na porządku dziennym: pierwsze czytanie
przedłożeń Wydziału krajowego w sprawach gór
niczych, w sprawie zmiany § 26 ordyn wybor
czej gminnej i w przedmiocie petycyi adjunktów 
ąrchiwów aktów grodzkich o podwyższenie płac.

Przegląd polityczny.
Kraków, 13 grudnia.

Ostatnia W. Żtg  w części urzędowej ogłosiła 
sankcyoncsaneuchw ały  delegacyidla spraw wspól
nych. Podług tej sankcyi wypada pokryć —  po 
strąceniu drobnych dochoaow — nast pujące su
my wydatków zwyczajnych: I) m inisterstwa spraw 
zagranicznych 3,831.410 złr.; II) m inisterstwa 
wojny na armię lądową 97,500.759 złr., na ma 
rynarkę 9 ,045.u09 złr.; I I I )  m inisterstw a skarbu 
1,991.388 złr.; IV) kontroli rachunkowe; 128.600 
z ł r ,  razem 112,497.166 złr.

W ydatki nadzwyczajne wynosząłącznieS 200.4»0 
złr., w tem na armię lądową 5,984.850 złr., na 
marynarkę 2,171.030 złr a reszta 44.600 złr. 
na ministerstwo spraw zagranicznych, Obie kwo
ty razem wynoszą 120,697.646 złr.

Odtrąciwszy od tego dochód z ceł wspólnych 
w kwocie 18,642.206 złr., pozostaje do p o k ry ta  
102,055.440 złr. Z tego pokrywają W ęgry naj

pierw 2 prc. t. j. 2,041.108 złr.; reszta rozdzie
lona na obie połowy monarchii w stosunku 70 
do 30 wynosi na A ustryę 70,010.031 złr.

Oprócz tego uchwalono wydatek nadzwyczajny 
dla armii stojącej w Bośni i Hercegowinie w kwo 
cie 5.019.000 złr., z czego po strąceniu 2 prc. 
na rachunek skarbu węgierskiego wypada Austryi 
pokryć 3,443.034 złr.

Z kwoty kredytów dodatkowych, uchwalonych 
w sun re  1,674.084 złr., po strąceniu 2 prc. na 
rachunek W ęgier wypada na Austryę 1,148.421 
złr.

Na austryacką połowę monarchii wypadło za
tem łącznie 74,601.486 złr., — na węgierską 
34,147.030 złr.

W S e j mi e  t y r o l s k i m  przedłożył rząd dwa 
dla kraju ważue w nioski, jeden o szkolnictwie, 
drugi o organizacyi pospolitego ruszenia P ierw 
szy z tych wniosków, osnuty na tle powszechnej 
ustawy, ułożony jest za wzór ustaw, już w in 
nych krajach obowiązujących, ale zastosowany do 
zapatrywań, panujących w Tyrolu. —  drugi sto
suje się do przepisów wojskowych, obowiązują
cych wyłącznie w Tyrolu.

W spomnieliśmy w ostatnim  num erze o nara
dach w k l u b i e  c z e s k i m  n a d  potrzebą dla 
Czechów znajomości języka niemieckiego. Uznanie 
tej potrzeby nie podoba się wielce Nar. Listom. 
Przyznają one wprawdzie, że Czesi powinni uzu
pełniać swoją oświatę pracą nad obcemi literatu
rami , jednak takiem źródłem nie powinna być 
wyłącznie literatura, niem iecka, jeżeli Czesi nie 
mają uledz niemieckiej oświacie. Najlepszym w tej 
mierze środkiem, według Nar. Listów  dla uzu
pełnienia wiedzy i nauki joSt przedewszystkiem 
literatura r o s y j s k a ,  aby wykształcić mYżów 
szerokiego poglądu i szerokiej natury. Politik 
przeciwnie uznaje, iż pierw należy się wzajemnie 
r o z u m i e ć ,  aby się potem p o r o z u m i e ć ,  śro
dek przez Nar. L isiy  proponowany doprowadził
by jednak tylko do n i e p o r o z u m i e ń .

Nowy cios spada na żywioł polski na Litw ie, 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie. Senat rosyjski otrzy
mał rozkaz carski, według którego wszelkie wy 
dane p o p r z e d n i o  p o z w o l e n i a  n a  n a b j  
w a n i e  m a j ą t k ó w  w t a k  z w a n y m  „ k r a j u  
z a c h o d n i m 11 p r z e z  o s o b j  p o l s k i e g o  
p o c h o d z e n i a ,  tracą moc obowiązującą. N ato
miast mają być udzielan i nowe pozwolenia. ale 
nie inaczej jak w zastosowania się do opinii w ła
ściwego generał-gubernatora. „Jest to jedyny spo
sób, zdaniem ster decydujących, uniknięcia nad
użyć i obejścia praw a“ — jak piszą Mosk. Wied 
„Ma to być — jak pisze dalej Katkow — deoy- 
z y a , odpowiadająca godności rosyjskiej władzy 
państwowej". Jeżeli prześladowanie pokrewnego 
szczepu, jeżeli pozbawianie obywateli państwa 
wszelkich praw ma być godnością rosyjskiego 
państwa — to w inszujem y!

W  k o m i s y i  w o j s k o w e j  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  udzielił dnia 11 b. m. komi
sarz rządowy, major H aberling, bliższych szcze
gółów o sile zbrojnej Niemiec i mocarstw sąsie
dnich. Szczegóły te są poufnej natury. W edług 
wyjaśnień a rr^ a  niemiecka jest mniej więcej ró
wną francuskiej, ale rosyjska jast w i ę k s z ą ,  
chociaż i francuska przewyższa niemiecką nie pod 
jednym względem. Tak np. a n jW j*  pokrwa wp 
F ran c ji jest silniejszą od niemieckiej o 16.000 
ludzi i 450 dział gotowych do boju. — Podług 
wyjaśnień, udzielonych o armii rosyjskiej, m ini
ster Ni annow skij, a z nim rząd rosyjski wycno- 
dzą z tego założenia. iż wypadnie walczyć r ó- 
w n o c z e ś n i e  z A u s t r y ę ,  R u m n n i ą  i 
N i e m c a m i  i dlatego też wszystkie rozporzą
dzenia i przygotowania zastosowane są do tej 
ewentualności. Jeszcze r. 1879, a potem r. 1883 
powiększono armię rosyjską znacznie. Koleje że
lazne, ■ prowadzące na zachód, są zuakomicie urzą
dzone i przygotowane D r u g a  P l e w n a  j u ż  
s i ę  w i ę c e j  n i e  w y d a r z y .  Armia rosyjska 
jest potężnym sprzymierzeńcem, ale tem samem 
groźnym przeciwnikiem. Prawie wszystki* bate- 
rye, rozlokowane w prow incjach zachodnich, 
mają po ośm dział. Jednę pełną dywizyę prze
niesiono z krajów kaukazkich do W ilna dla wzmo
cnienia sił na granicy zachodniej. — Niemcy mo
głyby w nadzwyczajnym wypadku postawić n a j-  
w y ż e j  d w a  m i l i o n y  w o i s k a  p r z e c i w  
p i ęc i u m i l i o  n o m a r m i i  f r a n c u s k i e j  i 
r o s y j s k i e j .

Na niektóre zarzuty, podniesione przez p. 
R i c h t e r a  w celu osłabienia wywodów komisa
rza rządowego, odpowiedział m inister wojny, że 
chociaż stosunki rosyjskie nie uległy zmianie od 
r. 1880, przecież stopień dokładniejszego zrozu- 
m nia i ocenienia s>ły rosyjskiej przez Niemców 
znacznie się zmienił i rozwinął.

G a b i n e t  f r a c u s k i  jest wreszcie ukonsty
tuowany. chociaż nie ze wszystkiem jeszcze zu
pełny, bo brakuje jeszcze m inistra spraw zagra
nicznych, a tę tekę objął tymczasowo prezydent 
ministrów p. G o b l e t .  N a sobotniem posiedze
niu Izby, które z powodu długiej narady nowego 
gabinetu bardzo późno się rozpoczęło wśród wiel
kiego naprężenia ciakawości, prezydent p. Goblet 

odczytał oświadczenie, w któr* m oznajmił, że co 
do p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  nowe m inister
stwo postępować będzie w kierunku, utartem  przez 
dawne ministerstwo, a przez Izbę przyjętem. —  
W polityce w e w n ę t r z n e j  przyrzekł p. Goblet 
przystąpić do p o ż ą d a n y c h  r e f o r m ,  których 
program przedłoży na początku sesji roku przy 
szłego. Nowe ministerstwo pragnie posiąść zau- 
tsnie Izby nie przez przyrzeczenia, ale przez 
szczere postanowienie wykouania.

Oświadczenia powyższe przyjęto chłodno. Na
stępnie zażądał prezydent odroczenia się Izby do 
środy kiedv Tornister skarbu ma zamiar przedło
żyć przedstawienie o potrzebie prowizorycznego 
uchwalenia podatków. Sprzeciwiał się temu bi
skup F r e p p e l ,  tw ierdząc, iż budżet, który i 
tak me ulegnie znnanie, jak* i m inisterstwo w isto
cie się nie zmieniło, da się do końca roku uchwa
lić. Wreszcie uchwalono odroczenie, ale tylko do 
wtorku.

Epigonowie „mlrniy pożarnej".

P. prezydent dr. Szlaehtowski z powodu 300 
etniej rocznicy śmierci Stefana Batorego przypo

m niał sobie naukę krakowskiej „straży pożarnej" 
o silnej władzy i rozwinął niezwykłą energię.

Dzięki czujności naszego burm istrza „cholera 
węgierska" nie przyjechała do Krakowa... i zo
stała wstrzymaną w Rutce! Cieszcie się Krako
wianie! O biedna R utko—nieszczęśliwa ofiaro mor
derczej za-azyl

Fak t ten  zasługuje na zaznaczenie w kronikach 
naszego grodu. W arto odkryć krakowskie arcana, 
aby cały świat wiedział, w jaki sposób powstrzy
mać można strasznego wroga w postaci.. wieńca 
z napisem A  maayar ifjusag  — Bathory Istvun  
emlekenek! (Młodzież węgierska pamięci Stefana 
Batorego.)

Historya krótka.
W  dniu dzisiejszym miała się odbyć uroczy

stość ku uczczeniu 300 letniej rocznicy zgonu 
Stetana Batorego, urządzona przez młodzież uni
wersytecką, na którą przybyć miała drobna dru
żyna akademików węgierskich z Pesztu. Od ty 
godnia głuche ohiecraly wieści, iż -krakowski rząd 
m oialnyL  sprzeciwia się jej urządzeniu. Locz’ ck. 
dyrekeya policja nie widząc w uroczystości nic 
zdrożnego ani groźnego dla podwawelskiego gro
du, pozwoliła na pochód, ucztę akademicką n 
„Zdrowiu", wieczorek w sali Towarzystwa u b e z / 
pieczeń. Program  tegoż plakatami po rogach ulic 
został ogłoszony, zaproszenia rozesłane, bilety wy
drukowane, bilety na uroczyste przedstawienie W 
teatrze na cześć gości węgierskich przez p u b l\  
czność rozchwytane.

Lecz groźno widmo Magyar ifjusag nie da
ło spokoju p. dr. Szlachtowskiemu. Przecież to 
pewna cho lera! Zaczęły mu chodzić po głowie 
zbawcze liczby rozporządzeń nam iestnictwa —
1. 49212/1883, 1. 6543 pr. 1884,1. 81961/^885 
i wiele innych liczb prezydjalnych. i nieprezy- 
dyainych, wreszcie (liczby już nie pamiętamy) 
rozporządzenie Namiestnictwa, ogłoszone w urzę
dowej Gazecie Lwowskiej 28 września 1886 
roku.

Błagalne prośby prezydenta stoł. król. m. Krako
wa biegły z pod Wawelu lotem błyskawicy do 
Lwowa, W iednia i Pesztu, aby ces. król. władza 
ochroniły Kraków od groźnego widma... Magyar 
ifjusag ! Nic to nie pomogło, bo żadne z istnie
jących rozporządzeń austryaeko-węgierskich nie 
powstrzymuje swobodnego ruchu osób na kole 
jach żelaznych.

Niestety ! Trzeba dziaiać we włi snyra zaaresie, 
z oiężkiem westchnieniem w cichości swego du
cha rzekł p. dr. Szlaehtowski, ale w całkiem in 
ny ulż dotąd sposób

Dotychczas całe bataliony wojska podczas naj
groźniejszej epidemii przybywały do Krakowa 
z okolic zakażonych, setki osób z Pesztu prze- 
;eżdżały codziennie przez nasze miasto, dziesią
tki oDywateli peszteńskich codziennie nocowało 
w Krakowie. I  delegatów naszych, dążących 
z Pesztu na Sejm przepuścił p. dr. Szlaehtowski 
i posłowi Chrzanowskiemu udało się jakoś ujść 
czujności funkcyonaryuszOw „skutecznej krakow- 
skioj desinfekcyi", a nie zarządzono ani na dwor
cu, ani w hotelach i domach prywatnych wy
jątkowych środków ostrożności, przypominających 
choleryczne czasy, a nakazanych pow ołanemi wy
żej rozporządzeniami. Wszystko było tak dobrze, 
że jakoś zapomniano nawet o istnieniu § 14 rozp. 
z dnia 28 września — i dlatego nie było w ma
gistracie ewidencyi osób przybyłych z W ęnier, 
nie podlegały też one rewizyi lekarskiej, ani nie
m y & U u o  o  a e s i n f u t c y i  y n ,
nych przez podróżnych na dworcu, w hotelach 
i domach prywatnych — a wszystko to działo 
się w cbwin najgroźniejszego niebezpieczeństwa 
zawleczenia cholery. Widocznie wszyscy podró
żni i całe bataliony c. k. armii przywoziły z so
bą do Krakowa am brozje niepokalanej czystości!

Ależ ta Magyar i/jusag to nieczysty  duch!
Co tu ro b ić ! Na szczęście przypomniał się p 
dr. Szlachtowskiemu § 37 rozp. z dnia 28 wrze
śnia, który „w r a z i e  p a n o w a n i a  c h o l e r y  
w j a k i e  j m i e j s c o w o ś c i "  zakazuje urządzać 
w niej procesyj, odpustów, zgromadzeń ludowych, 
pociągów spacerowych. A c. i o ciąż Magyar ifju
sag do tego wszystkiego nie m iała pretensyi —  
paragraf je s t — E u reka !

Nowa atoli bieda! Fizyk stoi. król. m. Kra
kowa zapewnia, że w mieście niema cholery. 
Co tu począć?

Tizeba przywołać na pomoc anticholeryczną 
armię w postaci wojskowo-cywilnej komisyi. Ko
misya choleryczna, o której istnieniu już zapo
mniano, stajo do apelu i rada w radę, zapomniaw
szy o tem wszystkiem co koryfeusze nauki mówili 
w maju 1885 r w państwowym urzędzie zdro
wia w Berlinie, poradziła p. prezydentowi nie 
puścić do Krakowa owej cholery w postaci M a
gyar ifjusag, a na wypadek gdyby się cudem 
priem yciła do Krako" a radzono zamknąć ją  na 
cztery dni w desinfekcyjnej kozie! Przecież su- 
pe. flua non nor n t!

Prezydent dr. Szlaehtowski odetchnął. Dzięki 
Bogu mam do czynienia z miodzieżą — zatelegra
fuję do rektora Uniwersytetu peszteńskiego — 
rzekł p. Szlaehtowski. Udało się — wczoraj bowiem 
otrzymaliśmy z Rutki następujący te legram :

„Ubawa burmistrza Krakowa, byśmy nie przy
wieźli cholery, nie pozwoliła jechać nam dalej. Po
wróciliśmy z Rutki, otrzymawszy depeszę od re 
ktora, który nas zmusił do powrotu. W ysłał de
peszę ponieważ otrzymał telegram od dra Szla- 
chtowskiego. Nasze uczucia są te same. — Bierzemy 
udział w waszej uroczystości i w entuzjazm ie 
dla sławnego, wielkiego Batorego. W  imieniu o- 
bywateli uniwersyteckich — Sołtan“.

Kraków ocalony! Udało się „cholerę węgier
ską zlokalizowano w Rutce.

Lecz ża-t na b o k ! Jesteśm y za najergiczniej- 
szemi środkami 2apobieżnemi w razie istotnego 
niebezpieczeństwa i pierwsi, oświadczylibyśmy się 
za powstrzymaniem przyjazdu gości ^węgierskich, 
gdyby niebezpieczeństwo cholery w tej chwili 
istniało. Lecz wprost jest śmieszną owa „czuj
ność krakowska" w ch w ili, gdy W łochy naprzy- 
kład urzędownie zniosły kwarantannę na wszel
kie prow eniencje z całego wybrzeża monarchii 
austro-węgierskiej. Dowiedzieć się o tum może 
dr Szlaehtowski z Gatetta Ufficiale! Jeżeli cale 
bataliony się puszcza do Krakowa w najgroźniej
szej chwili, jeżeli naszych delegatów, przybywa 
jących wp_ost z Pesztu puszczono do Galicy i;  to 
na jakie; zasadzm zabrania się przyjazdu kilkuna
stu akademikom w ęgierskim ? Szkoda słów !...

W  całej tej sprawie nie o cholerę chodziło e- 
pigonom „straży pożarnej". Oni obawiali się, aby 
zbyt wiele wieńców nie złozoro na trum nie wiel
kiego k ró la ..—  Lepiej było wprost powiedzieć: 
nie chcemy uroczystości ku uczczeniu pamięci

Stefana Batorego. Po co obłudnie nadużywać 
przepisów sanitarnych dla koteryjnych celów, po 
co wywoływać rozdrażnienie i wzburzenie umy- 
słęw w mieście, po co narażać młodzież na pró
żne wydatki?

A zresztą, jeżeli p. dr. Szlaehtowski wielki 
czuje respekt przed cholerą, to niech pójdzie za 
radą wiceprezydenta F  r i e d 1 e i n a i radcy po
sła Z o l l a ,  którzy publicznie na Radzie miej
skiej domagali się, aby czystość w mieście była 
przestrzeganą

Niech p. prezydent wraz z swoim doradcą dr. 
S z m i 11 e m czuwa, aby postanowienia rozp. 
nam. z dnia 28 września zostały wykonane. Czas 
po tem u! Czternaście dni dawno upłynęło L e
piej czuwać nad poruczonem zakresem dz.ałania 
gminy, aniżeli puszczać się na zdradliwe fiukts 
polityki stronnictwa. Że zaś p. dr. Szlaehtowski 
lubi paragrafy, przeto przypominamy mu, że do
tychczas §§. 19 aż do 26 włącznie powołanego 
rozporządzenia z dnia 28 września nie są wy 
konane. Vivat czujność! Prosim y nawet o wy- 

, konanie.
f  Słówko ńszcze. Kraków ma urzędownie uzna
ną silę atrakcyjną pamiątek historycznych. He 
razy atoli wypadnie jakakolwiek pamiątkowa uro

czystość zawsze epigonowie „straży pożarnej 
Vszystko czynią, aby zmniejszyć jej świetność.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 13 grudnia.

Rocznica zgonu Stefana Batorego, przypadają
ca wczoraj, ze względów kościelnych dziś dopiero 
nabożeństwami obchodzoną być mogła. Na mający h 
przybyć na uroczystość akademików węgierskich, tu 
tejsza młodzież akademicka, oraz bardzo liczna pa 
biicznońć oczekiwał: już w sobotę wieczorem na 
dworcu i wczoraj przy każdym pnoiągu, —  jak n» 
iunem miejscu piszemy, bezskutecznie.

Z Pesztu przybył w sobotę rano p. Faradi Ba- 
logh Sziiaii w charakterze korespondenta pism w ę
gierskich, — nie wiele wszakże opisywać mn przy 
szło o gwoioh rodakach w słjnnym niegdyś z go
ścinności Krakowie. Oprócz niego przybyli z Pesztu 
z wieńcami na trumnę Batorego dwaj Polacy, dele
gaci polskiego „Ogniska". Na uroezystem przedsta- 
wienin „Kościuszki" w teatrze młodzież akademicka 
we frakach zajęła liczne miejsca, — teatr był prze 
pełniony, tak że o 5 godz. zam knięto kasę. Z Leo 
ben i Gracu przrbyli delegaci polskiej m łodziej 
rówDież z w ieńcam i.

Pomimo niedopuszczenia do Krakowa dzielne) d n -  
żyoy węgierskiej młodzieży, krakowski komitet aka
demicki .postanowił odbyć uroczystość bez gości, 
ściśle podług ogłoszonego programu. D ii  o 
10 z Collegium pńisicutn wyruszył procesyonalnie 
pochód i. wien -ami, i iesionemi przez młodzież ul cą 
Grodzką na Wawel. Pierwszy wspaniały wi»n ec 
bvł od Węgrów z napisem „A magyar ifjusag — 
Batory Istvan emlekenek* (młodzież węgierska pa
mięci Stefana Batorego), dalej niesiono wieńce od 
Siowarzyszeń polskich i akademickich w Peszcie. 
Leoben, Gracn i tutejszych. od młodzieży gimna- 
zyalnej, Rady powiatowej w RudLacn itd., ogółem 
około dwudziestu wień-ów których spis kompletny 
zamieścimy jutro. Obszerna katedra na Waweln nie
-mOftła -prrmrwwłić GaCe) ttPZDy oeóls, prmykyiy«»A mm.
nabożeństwo. Przy wielkim ołtarzu stanęły cechy 
z chorągwiami, — mszę św. odprawił ks. biskup 
Dunajewski, a publiczność zapełniła cały placyk 
przed kościołem, do którego dotłoczyć się było bar
dzo trudno.

Węgierskie Tow arzystw o historyczne w Bu
dapeszcie wystosowało do Akademii Umiejętności 
w Krakowie następujące pism o: „Szanowna Akade
m io! Węgierskie Towarzystwo historyczne usłyszało 
z radością o pietyzmie, któremu dać wyraz zamie
rza Akademia krakowska przy sposobności trzysto- 
letniej rocznicy śmierci Stefana Batorego i z niecier
pliwością wyglądamy publikacji, którą Akadenra 
wzbogaci źródła do liistofyi Batorego. — Nie ulega 
wątpliwości, źe Stefan Batory jest w równym stop
niu wielkę postacią w dziejach polskich Jak węgier
skich, a indywidualność jego nadaju się szczególnie, 
aby przypomnieć nam owe zdarzenia dziejowe, któ
re naród polski z węgierskim w biegu wieków złą
czyły. W ęgierskie Towarzystwo historyczne jako pia- 
.tunka naszej przeszłości narodowej korzysta tedy 
ze sposobności, aby wyciągając prawicę nad trumną 
Batorego, powitać naród pokrewny, który tyle razy 
dzielił z nami boiesoi i radości. Z okazji uroczy- 
stośoi Batorego węgierskie Towarzystwo historyczne 
pozdrawia Akademię krakowską! Z szczcgólnem u- 
szanewaniem. Bnda-Peszl 7 grudnia,1886. Franciszek 
Pulszky, prezes węgierskiego Towarzystwa history
cznego, Aleksander Szilagyi, lekretarz, dr. Ludwik 
Szadeczky, drugi sekretarz.

P r a n e k , poświęcony pamięci Stefana Batorego 
odbył się wczoraj w gimnazyum św. Anny, stara
niem uczniów klasy VII. Do licznie zebranej mło
dzieży przemawiał prol August Sokołowski, podno
sząc zasługi wielkiego króla

Rada zawiadowcza Towarzystwa Strzeleckie
go na ud hoc zwołaoem posiedzeniu nohwaliła je
dnogłośnie oddać ogród strzelecki, plac za ogrodem 
oraz wszelkie ubikacje do dyspozycji komitetn wy
stawy krajowej, nie żądając sa to żadnego wynagro
dzenia. Rada zezwobła nawet, aby w częśń fronto
wej ogrodu na miejscach wolnych stawiane były po
dług uznania komitetu wystawy, pawilony dla wy
stawców. Celem porozumienia się z komitetem i prze 
prowadzenia powyższej uchwały wybrała Rada ko 
misję, złożoną z prezesa, sekretarza i trzech człon
ków.

Obywatelska prawdziwie uchwała przynosi zaszczyt 
Towarzystwu Strzeleckiemu, którego zarząd składa 
dowód dobrego zrozumienia swych obowiązków w 
sprawie, publiczne dobro i pożytek mającej na celu. 
Uchwała rozstrzygająca stanowczo przez wielu człon
ków komitetu poruszaną kwestyę oszczędności, wpły
nie zapewne na ostateczną deoyzyę wyboin ofiaro
wanego miejsca pod wystawę, a w ten sposób słn 
sznym wymaganiom wszystkich bezinteresownych, 
domagających się oddawca, ażeby tam wystawę u- 
rządzono, zadość stać się powinno

Minirter br. Ziemiałkowski wczoraj wisczór po 
spiesznym pociągiem przejechał przez Kraków z Wie
dnia do Lwowa.

Z Uniwersytetu, p. Józef Gleitzman, rodem  z 
Rzeszowa, praktykant sądowy w Krakowio, otrz/mał 
dziś na tutrjszym uniwe-sytecie stopień doktora praw.

Ucieczka więźniów i  miejskich aresztów. Z so
boty na niedzieię z aresztów m iejskich przy placu 
św. Ducha znikło pięoin uwięzionych. Zaleski (kradł

w „Sokole"), Silberstein, Cezu Henryk, Latoszyń* 
ski z Bochni i Poniedziałek Michał z Prądnika 
Czerwonego, sławny przemytnik spirytusu, przytrzy
many w piątek przez straż akcyzową. Ueieczk? za
dziwia śmjaiośoią. i odwagą, więźnie bowiem prze
piłowali w ósmej ozęśei od samej góry okna kaźni 
pręt w ’/ ,  częściach wysokości i mimo tego, że w 
tak zrobionym małym otworze joszoze 1/ ł część pręta 
sterczałŁ, potrafili się bez uszkodzenia wydostać, 
skąd przez mur ogrodowy dostali się pod kościołem 
ów. Krzyża na ulicę

IV w ieczór muzykalny dla członków Towarzy
stwa muzycznego pod kierunkiem p.J Wiktora Bara
baszu, odbędzie się we środę 15 bm. w sali To w. 
muzycznego. W bardzo interesującym programie we
zmą udział pp. Jaworska, profesorowa Mikuliczowa, 
Wanda Szklarska i Wanda Świtkowsta, dalej pp. 
Henoch, Hock, Nowaoek, Singer i SznMsławski prócz 
nich kwartety chóru męskiego. Początek o godzinie 
pół do ósmej.

P. Nowacki, burmistrz miasta Podgórza, przesłał 
na cele wykupna ziemi polskiej w Poznaóskiem 
kwotę 74 złr. 14 ct., zebraną na ten cel w Pod
górza podczas uroczystego poświęcenia nowego pieca 
wapiennego.

LWÓW, 12 gruduia. ( = )  JE. dr. Ziemiałkowski 
Floryan, minister dla G alicji. przybył dzisiaj do 
Lwowa na Sejm , jako poseł drohobycki i stanął 
w hotelu europejskim. Jutro e 10 rano nda się de- 
putaoya Rady miejskiej i  wiceprezydentem p Moch
nackim na czele, aby powitać p. ministra, a dawne
go swego prezydenta.

Tylokrotnie powtarzane przez 'óine dzienniki wia
domości, że JE. Scbenk, prezydent sądów krajowych 
podał się do dym isji. atala sie obecnie stanowczo 
prawdziwą. Z wiarygodnego źródła dowiaduję się, 
że natychmiast po otrzymaniu „uznania" za 50 le
tnią działalność br. • Suhenk podał prośbę o przenie
sienie go w stały stan spoczynku. W kilka dni po 
wmesi emu prośby, została ona przyjętą i mi już być 
propozycja co do obsadzenia tsj wr.żnej posady. Mó
wią, że w propozycję Weszli Dp. Simonowie*, Ma- 
dejsKi i br. Kanne, bmierć wiceBiezydenta ś. p. 
Lidia wpłynie niezawodnie bardzo stanowczo na wy
bór przyszłego prezydenta.

Kasa oszczędności miasta Bochni zwykła ka
żdego roku z zysków osiągniętych przeznaczać pe- 
wuą kwotę na *aknpien>e tak ubrania, jakotei re
kwizytów naukowych d!a pilnej a ubogiej młodzieży 
miejscowej szkoły 'udowej. I  w roicu bieżącym w 
dzień św. M'kołcja rozdano za 97 złr. niezbędnych 
przyborów nankowyeli' między uczniów szkoły, za co 
w imieniu obda-zorych podpisany zarząd szkoły 
składi ninlejszem si»«rotne „Bóg zapluć".

Wojciech Gębica, 
kierownik szkoły ludowej

Smutne cyfl-y. W edług  wykazów statystycznych 
Wydziału krajowego za rok 188Ó w Galicji na 
5914 wójtów byto tylk# 788 piśmiennych, a na
11.714 przys'ężnych tylko 939. Pod tym względem 
Galicja i Buko w ina atoją najniżej ze wszystki ;h 
krajów koronnyoh Austryi.

Zmarli, w  Dornbaeb pod Wiedniem umarł Sta
niała™ Szancer, rod m z Krakowa Urodzony w ro 
ku 1822 odbywał studya w szkołach niemieckich 
późni j w uniwersytecie praskim. Służył w ministe- 
ryum wojny, g d z  e dosłużył się dyrektorstwa w se
kcji obrony krajowej. Tłóraaczył na język niemiecki 
„Pamiętni* Mroczka" z rycinami Rybkowskbgo — 
l WUk* utworów TUiuńakiego i Zalew
skiego. Córka jego jest za Buhlowem. Szancer cza3 
jakiś był korespondentem waiStawskich pism poli
tycznych z Wiednia.

W PiDnie zmarł dniu 10 grndnia b. r. poborca 
pcdatkśw Józef Heinz w 51 roku życia po trzydzie
stoletniej słn iD ie  rządowej. — Zmarły odznaezał się 
wielką praw ośią charakteru, n n rzc jm o sc ią  w postę
p o w an ia  ze strunami i umiał też pogodzić obowią
zki urzędnika z obywatelskiemi. Zgon jego wywołał 
powszecnny żal.

Mianowania. Prezydyum wyćszego sądu krajo
wego we Lwowie zamianowało Edmundu Jakubowi
cza, systemizewanego dyetaryusza tabuli kr ijowęi i 
miejskiej wo Lwowie, kancelistą sąd o obwoaowego 
w Tarnopola ; zaś wyższy sąd kraiowy we Lwowie 
zamianrwał kancelistami °ądów powiatowycL: Ale
ksandra Hoszowskiego, rachunkowego podoficera 89 
pułku piechoty de Kaiffel dla Rohatyna; Edwarda 
Jana Strońskjego. rachunkowego podofeera 67 bata
lionu obrony krajowej, dla Grzymałowa; Antoniego 
Wolańskiego, -i chnnkowegt podoficera 11 pułku u- 
łanów imienia cesarza rosyjskiego Aleksandra, dla 
Rymanowa; Makeymiliaaa Piazzę, sieiżanta 10 puł- 
k t  piechoty br. Handel, dla Birczy; Wiktora Pie- 
tzcha, rachunkowego podoficera 61 batalionu obrony 
krąjcwej, dla T a rk i; nakonieo Maryana Andrzejów- 
skiego, systemizowanego dyeiarynsza tai uli krajowej 
i miejskiej we Lwowie, dla Żmigrodu.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  14 grudnia: Po raz drogi: „Pa- 
ryżajin", komedya w 3 aktach Gondinefa, z p. 
Lubirzein w tytułowej roli.

W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią* i „Po
życz mi swej żony.*

— — — — S M W —

T E A T R .

(„Parytanin"  — tnyaktow a iómedya 
E . Gondinetd).

Jeden z prawdziwie przyjemnych wieczorów prze
pędziła w sobotę bardzo licznie zebrana publiczność 
w teatrze na przedstawieniu arcy-z&bawnej i ani 
nie pospolitej, ani n e grzeszącej przesadą farsie w 
lepszym gatunku pod powyższym ty tu łem . Autor 
pracę swą, zaopatrzoną w humor obfity, zręczność 
sceniczną a miejscami w subtelne, psychologicznie 
umotywowane momenty, nazywa lom udyą, — do 
tytułu tego nie dorasta oni- wszakże ze względu na 
pewną »gólną płytkość w malowaniu czy przepro
wadzeniu postaci a nawet bajki samej, prostej iw po
myśle a świetnej i błyskotliwej w literackiej robo 
cie. Dalej od kom*dyi przywykliśmy wymagać prze
prowadzenia jakiejś tezy, tendencji, lub wreszcie ja- 
• negu, mcalnego wyniku, zdrowym sensem zwane
go Wszystkiego tego w „Parytaninie" dopatrzeć się 
Można, jednak nad temi skutkami górują w umy
śle widza przyczyny t»k zręozne, wc-ołe i drobia
zgowo wykończone, iż odnosi się wraituie, łs  nie 
o morały i tendecyę, lecz o zabawne wpwjazanie 
się z założenia, przedowszystkiem razcho&śta. słę pi
szącemu.

Zamożny i w dobrym towie Paryłanln B ńeha-
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teau (p L abiri)^w  więku „męskim", który Mickie
wicz wiekian. klęski nazywał, troszkę sybaryta. nie
co dziwak na punkie umiłowania stołecznego gwa
ra  i wstrętu ao wszelakiej 'prowinoyi, jakby o Fran- 
oyi miał takie wyobrażenie, jak my o Galicy i. —  
pędzi sobie spokojny żywot, urozmaicony staraniami
0 ordery dla mężów swóii h przyjaciółek. Pewnego 
razu był świadkiem przejechania młodego dziewcząt- 
k», sieroty Genowefy (p- Kałużyńska), a mając tak 
piękne serce jak i gustowne mieszkanie, zabrał do 
siebie przejechani] dziewczynę, Kazał ją kształcić gu
wernantce, do której pisywał za studenckich czasów 
czuł' madrygały i tak szła echikacya, aż dziewczę 
doczekało siedmnastego roku ży ia. —  Czytelniczko, 
przypomnij sobie tę epokę życia i przyznaj, że z ta 
ką bajką fłrsa, czy komedya, jest wesołą naprawdę. 
W łaśnie wskutek owych siedmnastu wiosen wycho
wanki nowy właściciel domu (p. S emaezko), czło
wiek, który odlał w swem życiu kilkuset polityków 
z cynku, wymawia mieszkanie Paryżaninowi z ety
cznych względów. Właściciel ma małżonkę, które) 
pierwszemu mężowi starał się Paryżanin przyprawić 
order i właśnie ona to jak zakulisowa sprężyna U- 
siłuje pozbawić go dugodnego apartamentu. Przed 
prześladowaniem kamionicznika udaje się Paryżaoin 
z wychowanką na prowincyę, gdzie zawiera znajo
mość z kogutami, znienawidzą pulardy i kotlety 
barMsie wskutek poufałości zc stworzeniami, z któ- 
lych je przyrządzają i gdzie wreszcie L’by krewni, 
u których bawi, chcą go ożenić. Z tej kogucio-ko- 
koszej Gomory pozostawiwszy ślad swych palców na 
twarzy obywatela prowinoyi ucieka napowrót do Pa
ryża i naturalnie z wychowanką, która takie wstrzą- 
śnienle wywołała w trybie jego życia — żeni się.

Całość, powtarzam, emaezna, wesoła, często na
wet wykwintna. Do powodzenia przyczynić się mu
si wzorowe pod względem zewnętrznym wystawienie 
szrnki, jakiego poprzednimi laty nigdy scena kra
kowska nie widywała. Gustowne urządzenia sceny, 
wchodzące stale w życie, dowodzą starań artysty
cznego kierownika p. Lubicza, który pracowitością 
swą i tale tern w każdej nowej rod zyskuje coraz 
większe uznfflie publiczności, nie szczędzącej i w so
botę objawow zadów olenia z jego gry wywoływaniem
1 hucznemi oklaskami. Inne role może o oktawę ni
żej były traktowane. Należą się słowa pochwały p. 
Kałużyńskiej,Siemaszce, Janowskiemu, Solskiemu, cho
ciaż ściśle rozbierając jakość gry, możnaby poczynić nie
które uwagi o niezupnłnem wniknięciu w drobiazgo
we rysy przedstawianych postaci Blada może rólka 
uczonej panny w grze p. Ziembiński^ jeszcze bled
szą się atała p. Feiiksie wii-.z zawsze sumienny, nie 
zdołał wszakże w drugim akcie zwrócić na siebie 
zainteresowania, — a zdaj" się, że to było możii- 
wem, p Solski, dobrze grając, maskę twarzy zmie
niał zbytecznie, gdyż na prowinoyi 'nue jak eś brwi 
iru  wyrosły; — p. Koźmin pokojówką była bez wy
siłków. Z przykrością zaznaczyć trzeba dwa dysso- 
nanse widowiska : nieposłuszeństwo pamięci p. Woj- 
nowskiej i przekład sztuki, zaczęsto przypominający 
potrzebę pcufalszych stosunków tłómacza —  z gra- 
matysą polską, z tą bieaną gramatyką, nad której 
godnością coraz mniej czuwają do tego powołani.

{a—k.)

WiaMci iMowe, literak i artystyczne.
— „Na podarki gwiazdkowe". Pod tym tytułem, 

oraz z napisem: „W trzydziestoletnią rocznicę zało 
zenia księgarni", wydała firma Gebethnera i Wolffa 
„Katalog rozumowany" wydawnictw przeznaczonych 
dla wieku dziecięcego. Zadaniem tego katalogu jest 
ułatwienie rodz.cum lub opiekunom wyboru poży
tecznych książek, zastosowanych ściśle do wieku 
dzieci. W rym celu, pod tytułem i pochodzeniem 
każdej książki, zaajduje się kilkuwierszowe jej stre
szczenie lub doraźna oeena. Cały katalog podzielony 
został na 11 działów: Książki dla małych dzieci, 
dla starszych , pobzja, literatura , książki do nabo
żeństwa itp. W układzie jego posiłkowała się księ
garnia opiniumi ttJh b pedagogów i literatów, jak 
Chmielowski, Łagowski, Pietkiewicz. Ślósarski. No
wicki i inn.. Rzecz ta  trłęo * ama się rekomenduje.

— Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych nadeszły Alchimowioza „Osta
tnie chwile Glińskiego", Roztwomwskiego „Kra
jobraz", Barabasza „Wnętrze kościoła N. P. Maryi 
w Krakowie", akwa.ela, Fałata „Motyw z Wene- 
eyi", „Singahore", „Dwa typ] wschodnie", akwa- 
relle.

Dział ekonomiczny.
Izby handlowe o kolei Karola Ludwika. (D o

k o ń czen ie .)
Mamy zatem przed sobą tę perspektywę, że 

przcdsiębursrw o kolei Karola Ludwika obejmie 
w niedalekiej przyszłości wszystkie koleje gali
cyjskie w swój zarząd a zgubny dla nas mono
pol taryfowy, przedtem wykonywany tylko na 
własnej przestrzeni i tylko chwilowo alterowany 
przez koleje państwowe, wykonywać będzie w 
całej pełn1 na wszystkich kolejach w kraju.

Czy rząd  d la  jak ieg o ś, m oże n a w e t n ie  w iele

znaczącego efektu finansowego, który ostatecznie 
podatkujący kraj ponosi, poświęcić zechce dobro
byt i sił^ .'podatkową kraju, jak niemniej całą 
swoja, w wielkich zarysach przeszło stumiliono- 
wym kosztem za przyzwoleniem czynników usta
wodawczych zainieyonowaną akcję zarządu pań
stwowego kolejami żelaznemi, —  o tern wątpićby 
należało, jednakowoż komisya w no si:

aby wszystkie reprezentacye ekonomicznych 
interesów kraju, jakierai są Towarzystwa gospo
darskie i Izby handlowe i przemysłowe niezan-t- 
chały zamanifestować się niezwłocznie w tej naj
żywotniejszej dla kraju kwestyi i aby w odrę
bnych wyczerpujących memoryaiaeh do Wysokie
go Sejmu krajowego, również do najwyższych 
władz rządowych wystosowanych, zaprotestowały 
przeciw niepohamowanych zachciankom zarządu 
kolei K arola' Ludwika i zażegnały brzem ienną w 
groźne następstwa ewentualność, przyczem z na
ciskiem podnieść by należało, źe interes ży wotny 
kraju wymaga przeciwnie, aby państwo objęło 
także zarząd wszystkich prywatnych kolei w Ga- 
licyi, tem bardziej, ile że rząd przez dłuższy 
szereg lat miliony na ich subweneyonowanie 
wydaje. Konieczność upaństwowienia kolei pry
watnych w naszym kraju znalazła też dobitny 
wyraz w rozprawach sejmowych w dniu 23 sty
cznia 1886.

Na posiedzeniu Izby uchwalono dnia 7 b. m. 
we Lwowie tę sprawę, jako niemającą bezpośre
dniego związku z kwestyą traktatów, na razie 
odesłać jeszcze do koraisyi kolejowej, dla opraco
wania jej w osobnym memoryale.

Wiadomo jest, że Izba handlowo-przemysłowa 
w Krakowie oświadczyła się na ostatniem  posie
dzeniu za upaństwowieniem tejże kolei Karola 
Ludwika.

W sejmie znowu na pierwszem zaraz posie
dzeniu poruszył tę sprawę p Strustkiewicz, wno
sząc protest przeciw objęciu kolei skarbowych 
w zarząd przez kolej Karola Ludwika, a żądając 
upaństwowienia tej ostatniej.

Koncesya tejże kolei, udzielona na lat 90, trwa 
jeszcze bardzo długo, jednak term in wykupu za
strzeżonego jest bardzo bliski.

To prawo wykupu linii z Krakowa do P rz e 
myśla zaczyna się z duiein 7 kwietnia 1888 roku, 
a na linii z Przemyśla do Lwowa dnia 4 listo
pada 1891 roku, na linii ze Lwowa do Brodów 
i Podwołoczysk dnia 15 maja 1897 roku.

W edle warunków koncesyi przy wykupnie przez 
skarb państwa za starą linię nie może renta wy
nosić nie mniej j-ak 5 */s prc. kapitału zakładowego, 
a co do nowych liiiij nie mniej jak gwarantowa
ny czysty dochód. Dla obliczenia gw arancji ozna
czono kapitał zakładowy starei linii na 42,650 800 76 
złr. w papierach, dla obliczenia gwarancyi na 
linii nowej oznaczono czysty dochód roczny n: 
1 ,591.400 złr.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
11 gruauia u r

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 40 do 
9 45 ; na paźdz.-listop. 0 00— 0 00 na wiosnę 9 35 
di 9 40. Usposobienie spokojne

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
0 00 - 0  00, na wrzesień-październik 0 00 — 0 00 
na wirenę 6 83 du 6 88. Usposobienie spokojne 

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7*00—8 5 0  
Usposobienie stałe

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 00 — 0 00: na wrz-s.eń paździero 0 00 — 0 00 na 
maj-czeiwiee 6*47 — 6 5*2. Usposobienie stałe.

O w i e s .  Za 100 kiigr. na jesień 0 0 0 —0'00, 
na paźdz.-listop. 0 0 0 —0*00. na w i:snę6 7 0 — 7*r<5. 
Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. 7,\ 100 litrów w
miejscu 25*00 -  25 25. ‘Usposobi'nie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Z i 100 k'lo 33 00 — 33*25 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*00— 23*25; galicyjska 20 00 do 
20 50, prima cesarska z marką A Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 2 * 0 0 -2 2  50 ; Nr. 00 24 00— 24*50; pri
ma i aukazka Nobla w cysternie po 7*10 do 7*25. 
Usposobienie Bpokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 2 5 -  27*b0. Usposobienie spokojne.

S u i a l o e  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 00 — 50 00 Usposo
bienie stałe.

Ł ó j . Za 100 kilog I  sorty 31 0 0 —81*50. 
W tygodaio od 4 do 10 grudnia,
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgi>rskie surowe

25*------ 33*— , galicyjskie surowe 25 ------- 30*—,
czesane 34*------ 4 4 —, włośnie, czesane, wyborowe
98*00 — 1 1 2 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
100*— 1 10 , podmiejski 95* — 105, wiejski 85 00 
do 95*00, zielony 30 — 45 

Ko n i oz za 100 lfllgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 50 do 54, wioaRi 48*— do 52*:—

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 66*— 
do 72*— , francuska 84 — do 90*— węgierska 
56*— 60 złr. czeska biała 75*— do 82* — 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10*75 de 11*25, 
banacki 9 7 5 -1 0 * 2 5 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na

20 procent tary incl. cło 23 25 — 23 50 na 
dworou; galicyjska 20 25 — 20 50, gotówką— 20 prc. 
taty  inol. podatek— na dworcu; rosyjska 21*25 do
21 76 Uspo sobienie stałe.

Na targowicach w  Wiedniu w tygodniu ubie
głym było: bydła rzeźnego 3485 sztuk po 32 do 
64 złr. za 100 kilogram.; cieląt zabitych 8109 
po 36 do 60 ct. i żywych 47 po 30— 48 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 1144 po 18—50 ct. i 
żywych 1251 po 26 — 38 ct.; wreszcie świń zabi
tych 2025 sztuk po 36 —50 ct. i żywych 11*991 po 
26 do 38 ct. za kilogram bez podatku konsumcyj- 
nego.

Sprawa bułgarska.
Jeżeli członkowie deputacyi bułgarskiej mieli 

w istocia nadzieję, że uda im się na audencyi u 
ks. Ł o b a n o w a  obalić mylne pojęcia, jakie dy- 
plomacya rosyjska wyrobiła sobie o sprawach 
bułgarskich, nadzieja ta nie spełniła się wcale. 
Rozmowa z ks.* Łobanowem nie '.rwała dłużej jak 
kwadrans, a tak krótki przeciąg czasu nie mógł 
wystarczyć na szczegółowe wyjaśnienie sytuacyi. 
Z tego, co półurzędowe źródła donoszą, widzimy, 
że w pałacu poselstwa rosyjskiego zastanawiano 
się głównie nad pytaniem, czy podróż delegatów 
do Petersburga mogłaby mieć pożądany skutek. 
Odpowiedź ambasadora nie była pod tym wzglę
dem pomyślną. Ks. Łobanow oznaimił zaraz na 
wstępie, że przyjmując deputacyą, n i e  w y s t ę 
p u j e  w u r z ę d o w y m  c h a r a k t e r z e ,  j a k o  
p o s e ł  r o s y j s k i .  Po tem zastrzeżeniu dodał 
on jednak natycnmiast, że cieszy się z przyby
cia delegatów, zwłaszcza zaś ze sposobności od
nowienia dawnych stosunków z pp. Grekowem i 
Stoiłowem. W dalszym ciągu rozmowy dowie
dzieli się delegaci, że według dotychczasowych 
informaeyj ks. Łobanowa, n i e  m o g ą  s i ę  o n i  
s p o d z i e w a ć ,  a ż e b y  i c h  w P e t e r s b u r 
g u  p r z y j ę t o .  Uzyskali oni jedynie od amba
sadora przyrzeczenie, iż tenże zwróci się do Peters
burga raz jeszcze z zapytaniem, czy p, G i e r s  
n i e  p r z y j ą ł b y  i c h  w c h a r a k t e r z e  osób  
p r  y w a t n y c h .

W edług doniesień z innych źródeł, mieli d e 
legaci bułgarscy wyrażać z naciskiem chęć uda
nia się do stolicy Rosyi. P rzedstawili oni księciu 
Łobanowowi, źe dzisiejsze położenie wynikło z 
nieporozumień, które wszyscy patryoci bułgarscy 
pragnęliby naprawić. Da się to zaś uskutecznić 
tylko w tym razie, jeżeli deputacya będzie miała 
sposobność osobistego zbliżenia się do osób sto
jących u storn rosyjskiego rządu. Ks. Łobanow 
miał na to odpowiedzieć, że Rosya nie czyha by- 
bynajmnięj na niepodległość Bułgaryi; żartu  ca on 
natomiast Bułgarom, że zachowują się, jak mło
dzieniaszek, który zawrześnie chce się wyzwolić 
z pod władzy ojcowskiej.

Od ks. Łobanowa udała się deputacya do po
sła tureckiego S a a d u l l a h  paszy. Przyjęcie w 
poselstwie tureckiem było nadzwyczaj miłe. Saadul- 
lah pasza zapewnił delegatów, że Porta pragnie 
przy wrócić w Bułgaryi spokój i ład, i ie  wywią
że się z tego zadania w jak najlojalniejszy spo
sób.

Z kolei odwiedziła' deputaty a poselstwo nie
mieckie, angielskie, francuskie i włoskie. Los nie 
sprzyjał jej jednak w tej wycieczce We wszyst
kich tych poselstwach oznajmiono delegatom, że 
„pana ambasadora nie ma w domu", musieli 
więc poprzestać na pozostawieniu biletów wizy
towych. Posłowie zagraniczni oddali nazajutrz de
legatom wizytę w ten sam sposób, jeden tylko 
pułkownik P h i p p s ,  zastępca ambasadora W iel
kiej Brytanii, odwiedził ich osobiście.

Frcmdenblatt donosi, że deputacya nie starała  
się o uzyskanie posłuchania u cesarza F r a n c i 
s z k a  J ó z e f a ,  ani też nie miała zamiaru o to 
posłuchania prosić.

Delegaci bułgarscy nie wyjadą z Wiednia do
póki nie dowiedzą się, jaką odpowiedź otrzymał 
ks. Łobanow na awój telegram do Petersburga. 
Przed opuszczeniem granic Austryi mają oni za 
miar widzieć sie z hr. Taaffem, a nadto odwie
dzić jeszcze p. Tiszę w Peszcie.

Jakkolwiek stanowisko W. Porty wydawało 
nam się oddawna bardzo dwuznacznem, niepodo
bna zaprzeczyć, że ostatuia depesza z K onstan
tynopola, donosząca o gotowości uznania p. V ul- 
k o  w i cz a za nadzwyczajnego posła bułgarskie
go, przedstawia je w korzystniejszem świetle. —  
Jest to w każdym razie krok, który niezawodnie 
korzystne wywrze wrażenie w Sofii.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że spiskowcy buł
garscy G r u j e w ,  B e n d e r ó w  i i c h  t o w a 
rzysze, którzy w przeszłym tygouniu opuścili R u
munię, prowadzili tam przed odjazdem ożywioną 
agi tacy ę mającą na celu wywołanie rozruchów w 
pogranicznyoh powiatach bułgarskich. Były kon
sul rosyjski w Ruszczuku p- S z a t o h i n ,  który 
jakkolwiek liczy dopiero 27 lat, należy do naj
zręczniejszych panblawistycznyeh agitatorów, brał 
także udział w ich naradach i kto wie, czy spi
sek nie byłby się udał, gdyby nie lo„aine zacho

wanie się Rumunii. Rząd niemiecki, dowiedziaw
szy się, że nad granicą bułgarską zaczęto już 
gromadzić ochotników, uwiadomił o tem posła 
rosyjskiego p. H i e ro  w o, dając mu zarazem do 
zrozumienia, że Rnmnma me pozwoli emisaryu- 
szom bułgarskim  nadużywać praw gościnności. 
P. Hitrowo musiał, chcąc nie chcąc, odmówić 
spiskowcom pieniężnego poparcia, ci zaś widząc 
się opuszczonymi przez Rosyę, musieli zaniechać 
swych zamiarów.

Ks. A l e k s a n d e r  B a t t e n b e r s k i  doznał 
w Londynie równie ze strony dworu królewskie 
go, jak i ze strony dziennikarstwa wiele objawów 
serdeczności. Królowa Wiktorya zaszczyciła go 
orderem  Łazienki, a dzienniki londyńskie oddają 
zasłużoną cześć jego charakterowi i wojskowym 
zdolnościom. Morning Post zapewnia, że naród 
angielski nie witałby żadnego mocarza z takiem 
uniesieniem, jak ks. Aleksandra. Daily Netos wita 
go niemniej serdecznie, zamieszczając zarazem 
wiadom ość, że jeżeli mocarstwa nie polecą B uł
garom innego kandydata jak tylko ks. Mingrel- 
sk iego, w takim razie należy się spodziewać, iż 
sobranie wybierze bez wahania uwielbianego przez 
wszystkich Aleksandra.

O s t o s u n k u  A l e k s a n d r a  I I I  do p. G i e r -  
s a  pisze półurzędowy korespondent Pólit. Oorr 
co następuje: „Pod tym względem rozpowszechnio
ne są bardzo mylne pojęcia, 'a  różnice wynikające 
z odrębności tak sprzecznych charakterów, jak 
car Aleksander i p. G iers, uchodzą błędnie za 
następstwo niezgodnych polityczrych stanowisk. 
To mylne m niem anie, a raczej to pomięszanie 
pojęć może się tem  łatwiej szerzyć między za
graniczną publicznością, skoro się ono nawet w 
Rosyi coraz silniej zakorzenia. Przyczyniło się do 
tego także i to, że gen. K a u l b a r s  uaał się po 
dwudniowym pobycie w stolicy wprost do cesa
rza do Gatczyny, nie widząc się poprzednio z ża
dną osobistością z dyplomacyi rosyjskiej. Ale i 
ten krok naw et, jakkolwiekby go można tłoma- 
czyó, nie dowodzi jeszcze, iżby w Rosyi istniały 
obok siebie polityka monarsza i polityka ministe- 
ryalna. Co nąjwięcej można się w tem dopatrzeć 
wyrazu pojęć, które u gen. Kaulbarsa zamieniły 
się w idie fixe, iż w Bułgaryi był on reprezen
tantem  osoby cara, nie zaś reprezentantem  rządu, 
którego rozkazy często przekraczał, nie zważając 
nawet na to, że vr ten  sposób mógł się zaplątać 
W niemiłą sytuacyę".

Kuryer W arst. otrzymał z W iednia następu
jący telegram :

Przyjm ując wczoraj deputacyę bułgarską hr. 
Kalnoky w przedmiocie wyboru księcia bułgar
skiego powiedział: „Wolno wam jest postąpić, jak 
sami będziecie dla siebie uważali za lepsze. W we
wnętrzne wasze sprawy mięszać się nie będzie
my i nie moglibyśmy wziąć na siebie odpowie
dzialności za narzucanie wam kogokolwiekbądź. 
Działajcie pojednawczo i pokojowo i przestrzegaj
cie ściśle traktatów, a w takim razie my i wszy
scy pragnący pokoju was podtrzymają". Deputa
cya bułgarska przyjmowaną była dzisiaj w połu
dnie przez ks. Łobanow a, który oświadczył jej: 
R o s y a  n i e  u z n a j e  d z i s i e j s z e g o  r z ą d u  
b u ł g a r s k i e g o ,  a z a t e m  i d e p u i t c y i .  
Posłowi miło je s t wszakże obaczyć dawnych swo
ich znajomych Grekowa i Stoiłowa. Półgodzinna 
prawie rozmowa była nader uprzejmą i ożywioną. 
P o s e ł  z a p e w n i ł  d e p u t a c y ę ,  ż e  n i e  z o 
s t a ł a b y  p r z y j ę t ą  w P e t e r s b u i g u .

okno cesarskiego pałacu. W innego schwytano 
przed pałacem. Cesarz wysłuchał o godz. 4 ra 
portu sekretarza stano hr. H erberta Bisie arka, a 
o godz. 5 był na objedzie w kole rodziny.

Berlin, 13 grudnia. Człowiek, którego wczoraj 
aresztowano za stłuczenie okua w pałacu cesar
skim, je s t to niejaki BoenniLe, czeladnik ślusar
ski z Salzfurthu, w okręgu Bitterfeld. M a on 31 
lat i pozbawiony jest zupełnie zajęcia. Znajduje 
się on obecnie w opłakanym stanie i nie ma n i
gdzie schronienia. Przybył on do Berlina z Ma
gdeburga, ażeby przez popełnienie tego czynu 
zwiócić na siebie uwagę. Cesarz był w sąsiednim 
pokoju. Po wypadku zbliżył się do okna, a lu
dność zebrana na ulicy powitała go z zapałem.

Kopenhaga, 13 grudnia. Filolog Madwig za
kończył życie.

Londyn, 13 grudnia. Standard  odbiera z Kairu 
wiadomość, że jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
wypadki, wojsko angielskie rozłożone wzdłuż gór
nego biegu Nilu powróci w kwietniu do Kairu, 
poczem armia angielska w Egipcie zostanie zna
cznie zmniejszoną.

K u r s a  t e l e g r a f i o n e .

Wiedeń d. 13 grudnia. 1886.

R esta papierowa »nstryv?k4 . .
, 5 *  papierowa nieopodal. .
,  s reh n u  .............................
,  złoi* ........................................

i *  R enta złota węgierska . . . 
Akeye Banko A* stro - węgierskiego 
Aaoye kredytowe anstryaókie . . 

,  „ węgierskie . .
Londyn ....................................................
N a p e le sn d o r .........................................
L o m bardy ...............................................
Akeye K arola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieckie . 
Angło-bznk . . . . .  
Unio:n . .
Bankierem  ......................
S U aubahn  . . . .
S lberhDb.................................................
T r a m w a j ...............................................
L&nderbank .............................
Aminę ............................   .
A a r k a .....................................................
H n b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

Berlin d. 13 grndnia 1886.

Banknoty a u s try a e k ie ........................
W iedeń ...............
Warszawa .  ...................................
R u b e l ....................................................
5 *  L isty  zastawne Król. Polsk. . 
4 % L isty likw idasyjue . .
Akeye Karola Ludwika . . . . 
Akeye k r e d y to w e .............................

a u u >
pontsai 1 potu dal owi

88 65

105*27

399 20 
308 —

10*7*50 
195*50 
•42*60 
116 40 
226 60 
110  -  

262*50 
1 6 4 -  
219 26 
249*26 
*»— 
61*98 

1 1 8 -

81 55 
100 90 

8f 95 
114—  
i i ‘*75 
888.- 
897*70 
3 7-76 
126.05 

9*95 
106*76 
’ 96 —
2o8—  
11660  
2 3— 
108*50 
251—  
16 —  
2 1 7 2 6  
240 76 
28 75 
61*80 

117*60 
5-95

483 —

(Telegramy . Nowej Reformy*.)
Sofia. 13 grudnia. Pozostawiony tu sekretarz 

agencyi rosyjskiej otrzymał rozkaz przygotować 
się do odjazdu Bank bułgarski przenosi na ży
czenie generalnego konsula niemieckiego zdepo
nowaną przez agencyę rosyjską kwotę 700. OOC 
franków z Sofii do Berlina.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów. 13 grudnia. Posiedzenie dzisiejsze trw a
ło tylko pół godziny.

Na wniosek p. Zolla uchwalono wzmocnić ko- 
mieyę prawniczą dwoma członkami. W ybrani do 
tej komisyi pp.: Rybicki i W eigel.

Do laski marszałkowskiej wszedł wniosek ks. 
Adama Sapiehy, bardzo licznie podpisany, o wię
kszą staranność w nauce języka niemieckiego w 
tzkołach średnich.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wniosku 
p. Koznbrodzkiego w sprawie zmiany ordynacyi 
wyborczej gm innej odesłano do komisyi gm in
nej, —  w sprawie podwyższenia płac adjunktów 
archiwalnych do komisyi budżetowej, — w spra
wach górniczych do komisyi górniczej.

N astępne posiedzenie we środę.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 grudnia. H rabina Beust um arła 
wczoraj w nocy w zamku A ltenberg.

Berlin, 13 grudnia. Wczoraj o godz. 3 popo
łudniu  rzucił jakiś człowiek kamieniem w narożne

Odpowiedzialny Eedaktor:
Józef Łokietek.

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro w sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, która t e i  ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dr. Józef Korn
o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w  W a d o w l c a c ł i .
(1904 1-3)

NADESŁANE

Na przechadzkach spotykamy wiele osób bla
dej twarzy, smutnego wzroku, wątłego kroku itp. 
Oóż jest tego przyczyną? Nic innego, jak tylko 
rozprężenie nerwowe. Mimo pieczy c iem en ie  
trws przecież dalej. Jeżeli się jednak zażyje dra 
Liebera eliksiru wzmacniającego nerwy, wtedy 
spostrzeże się ze zdziwieniem korzystne skutki 
lecznicze tego błogosławionego preparatu. Jedy
nie prawdziwy tylko pod znakiem ochronnym 
(krzyż z kotwicą) we flaszkach a *H litra 3 m ai
ki, ł/* l*try 5 m 1 liter 9 marek w aptekach i 
w składzie centralnym  M. Schulz. Hannower.

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla wszyst
kich P. T. Prenum eratorów  Cennik win contr, 
piwnicy wzorowej.

K r a k ó w ,  d n ia  18 /1 8
hec bieżąeego kuponu 

m b le  papiarowe ro .i . js k is  
Siarki ni emi eoki e . . . .
Kupony srsbme . . . .
D ukat nowy ważny . . ..
SOto frankowka złota . .
t>4 Pożyezka kraj. gafie. .

Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100
*** Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k.m . 
**/»% Lizty z»staw. Banka kraj. za złr. 100
'* % Obiigi komunalne . . . . I  Emie.
4 u Li»ty sai t Iow kred. ziem,

z* 100 mbli 
10G mar.

za dr. 100

4 * n . 8er.

6 * 
i  * 
6 *
5
4 »

*»»t. Ki 61. Pol.
iV,-i<L

BaLkn h i p .............................
z prem. 10* 
zwr. za 40 U t 
za rubli 100 . . 100

« u a  11/13.
bs/ biezitoegu kuponu.

A*e»* B -r a ■ gal. (dywid • a* *ł ?00 
a  L ittj za , *r«d. iuein. :a  zł. 100

4  Lizty zaet. B anku krajów. ,  ,
6 *  L izty zaat. Banku hipot. ga l. n n 
5 *  Obligaeye indemn. galus. za  z 1 0 0 m .it. 
4 7,  *  O U in e y e  pożyczki k i »jowej za z. 100 
6  % Oblig. kom un, Banku kraj. za złr. 100

placu!

117 -
61 66

118 —

5 94 
9 92 

102 -  

96 76 
104 -  
U* 7 

100 26 
96 — 
93 -  

100 2 '  

100 bC 
lO.i to 
100 
99 
98

Maję
WttHzawa, duła 11/18.

bez bieżącego kuponu.
5 *  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100

76

6 ( ‘ 
10 03 

10S 
98 

i Ob 
98 

101 
97 
34 

10 
101
i 04 26 
'00  7fi 

75u00 po1

4% Listy likwidacyjne 
5% Listy zast. Warszawy I. Em.

*
5*
5*

80

U.
HI.
rv.

100
100
100
100
100

- I  95 —!

Wiedeń, Unia 11/18.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 *  Kenta austr. papierowa ab 16*/, za złr. 100 
5 *  . ,  srebrna „ .  ,  100
4 *  , , złota • • . ,  .  100
5 *  . . P ‘P- nowa . , , 100
4*  Losy z t. 1854 na 8»ozłr.ab“0°'0 zalOO
15*
;6*

1860 ,  600 
1860 ,  100 
1864 bez *  
1864 bez *

eałe
pół

100
1<)0
100
100

100
luO
100

*i66 — >«90 —it 
B)0 261100 65 

%  20; 96 7r 
96 - !  98 6

CiBUGACYJtó KOKON y  WĘGIERSKIEJ,
4 *  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 *  ,  papierowa. . . .  ,  ,  100
5 * Obi. w. Oatb. z 1876 w zł. ab 10 *  eze. 100 
Potyczka prem. węg. po 100 złr. , , 100

50 ,  .  ,  100

100 25)100 60 
l ‘>4 51106 -
96 76 97 76; .  » ,  ,  <jv , ,  ,  *w

lut) 101 — 6 *  Lm> OzuóskU m«fer>l«K ) .  ,  100126

płacą

83 65
84 20

101 10 
96 25 

100 —  

99 36

fctplmcą iądają

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE
l*  Obi. ind. ab 10 *  esc. Galieyi za 100 m. k. 

5 % „ » .  10 *  ,  Buków. ,  100 ,  ,
5 % . . .  7 *  , Siedm. ,  100 t  ,
5 *  ,  ,  ,  7 *  r W ęgier. .  100 ,  ,

RÓŻNE INN E POŻYCZKI.

6 *  Losy Donan-Rtognfir. z 1870 za sztukę T
5 *  Pożyezka ,  z 1878 .  ,  1
3 * Serbska poż. pr. po 100 fr» u ., t  1
0 *  Losy Tureckie p i.„  400 t  ,  „ i

118 -  
10< -  
81 50

118
107

31

83 80
84 401 

114 36 114 b5 !
10G *?0 ltlO 66 4* / ,*  Bank krajowy galicyjski sa  z łr.
181 76 ~ - - - - - -
138 bO
139 76 
168 40 
167 -

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
104 6 0 1 0 6  — 6 *  Albrechta . . n a  800 d r .  za  100
104 40 106 — 6 *  Ferdynanda półnoen. na  300 t  .  100
104 6 105 20 a 1/ .* K a r .  L. Em. z 18Ł1 n r  800 „ r  IGO
104 10 105 26 5 *  Koszycko-Bogum. .  200 .  ,  100

4 *  Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 1 0 *  zr 100
4 *  Lw.-Czern. z 1884 na SuO złr. „ 100
4 *  Rudolfa w d o o ie . ,  200 „ „ 100
P *  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 *  Lomb. (Sndb.) .  600 ff. za sztukę 1
5 *  Przm .-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 

B18 _  i«  I n '5 *  N ordosty . . n a  800 „ .  „ 1 0 0
“  18 4C,0%  k o j ^ . S j L  0 .-B. 800 ,  ,  , 1 0 0

106 - 
94 45 

Uh  -  
122 75 
122 50

201

LISTY ZASTAWNE.

182 25,6 *  Banku hipotecznego gafie.
189 -  
140 26 
169 -  
168 -

106 15 
94 6 <

123 50 
123 -  
126 60

f *5*

7 *
6%

pr.hip. gal. i 10*
,  ,  ,  40-let.

Zakł. kred. z. w Krak. l? -f
 80-1
,  . . . .  86-i

4*/» *  Boden-Credit allgem. o s t  
8 *  Boden-Cred. allg. ost. z pr.
4 *  Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
5 *  Gal. Tow, kred. ziem. stare 
5 *  Banku austro-węgierskiego

! * * :  : :
4 *  Banks kip. węg. <, ."m lę

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
lDi*
W
100
T00

L O S Y .
97 76 98 25 Budap. losy Bazylika . na  6

101 — i o i  25 Kred. d la  baudlu i przem. „ 100
108 75 04 2 0  K l a r y .............................................................. 40
99 75 100 36 4 *  T ow .teg l.D nn. ab 1 0 *  ,  100
99 -  100 75 K r a k o w s k ie ..........................   80

101 6 0 1 0 2  E0'o fn e r (m iasta B rd y ) . . „ 40
99 5C 100 — Czerwonego Krzyża austr. „ 10

100 60101  — s .  węg. ,  6
:C 0 — 101 go B n d u l f a .................................   10
IGI 7 6 1 0 2  60 Stanisławow e. .  20
100 8 0 1 0 0  50 41/ , *  T ry eity ń ik ie  . . ,  100
100 1 0 1 0 0  6 c t *  .  . . .  60
101 70 101 90

98 56 98 80 
106 2 0 1 0 6  60

złr. w. a. 
a w. a.
,  m. k.

w. a. 
w. a, 
w. a. 
w, a. 
w. a. 
w. a. 
w. L. 
n . k .  
w. a.

p C  gjg§

101
116
100
101

82
9z

123
100
16
101
10)
66

8
179

Oiitst. 
djwid.

101 80 
117 20 
1 0 , 80 
101 60 

83 20 
93 -  

124 60 
101 20

101 60 
101 20 
*6

6—
7* -

:6—
* i -
14*60
42.80

22—
10—

43 26 
117 

18 60 
46 
14 60 

9 60 
19 26 
80 76 
— 60 
68 60

8 60 
180 FO 

44 _  
118 -  

19 — 
47 -  
14 8<> 

9 76 
19 76

188 ”  
69 601

AKJYE BANKfiWE.
A n g lo b a n * ..............................na  '0 0  zł.
B ankrerein  W ioner . . ,  100 „
Kredyt, d la  handlu i przem. „0 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  300 „ 
Laenderbank . . . .  ,  200 i
Austro-węgieroŁie . . . ,  6* >0 „
U n io n b a n k .................................   200 „
Galie. Bani* hipsteeany . ,, 80( „ 
B ank kredytowy krakowski ,  2uC ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alf61d - F iu m a ..........................na  200 d .

152so Ferdynanda Półnoen. . . ,  1050 
Franciszki Jó-efi 
Karola Ludwiza 
Lw ow sko-O zenuow .-Jassy.
E lżbiety .................................
Koizyek»-Bognmińikie . .
R u d o lfa ...................................
Siedmiogrodzkie . . . .  
S taatseisenbahn

116 15116 — 
109 tO 110 20 
?98 60;s *8 76 
808 7 6 8 0 9  26 
247 26 247 76 
882 -  ‘{"*4 — 
224 — 224 — 
279 — 281 —

10*50 
18*60 
1 ? -  
r i*5C 
7*94 
9*60 
1*04 

80 fr
7 fr.jLombardy (Sfidbahn) . . 

21— [Żegluga na  D nnrji .

W A L U T Y .  
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Fnnków ki.........................
20-to M arkówki..........................
Pół-Impei>ały ros. |p«łnt ważna
F u t y  a sM rU n g i.............................
Banknoty w ło s k i* .....................
Rsbls pulm w  *

200 
21G 
?UO 
200 
! 00 
200 
200 
200 
200 
600

sa  sztukę

tło

189 50 
2Sf 5—

196 _  
2870_

228 26.228 60 
198 -  196 26 
289 60 241 -

160 76 
191 -  
187 76 
261 26 
107 26 
MŁ -

161 26 
191 50 
188 50 
261 76 
107 76 
888 —

6 96 
9 96 

11- 87 
10 81 
14 68 
49 60 

117 -

6 98
9 98 

18 8
10 88 
12 go

117 60



4 Nr. 285 N O W A  R E F O R M A . Erarów, dnia i i  Grudnia 1886.

Drzewa lateryalowBgo
jak belsi. krokwie, bale i deski, jodłowe, sosno
we, bukowe i dębów i dostać można w I h r z e *  
± u  poczta Ł a p a n ó w ,  z dc stawą do każdej 

stacy: kolejowej.
T iraz najlepsza pora do zamówienia, gdzi* 

podług wykazu materyał wyrobiony by został.
Są także zapasy snchego materyału.

1916 1 5

Wywóz Delikatesów i Kawy.
Kawior */t *™° ■ ■ • • c 1 50 c. do 3 złr
Węgórz w galarecie barył. 5 kl. od 3-75—4 75 
Sardynki rosyjskie baryłka 5 kilo . . • D55
Śledzie zwijane .Rollmops) baryłka 5 kilo 1 65 
Ima Chri8tiania-Anchovi8, dunker ■ 185
Sardeli brabanckie 1 k i l o .........................—-6.'
Kawa */, od . . . . . . . .  — 35

Obszerny cennik upłatnie i darmo.
A U G . H i G E N ,  B A 9 B I B G .

Przyjmuje gęsi na wzajemny rachunek 
1920 Agenci poszukiwani. 1 2

L i c y t a c j a
urządzeń kaw iarn ianych  i domowych, 
w na, rum u, wódek, książek i t. a. od 
bywa się w domu pod 1. 1 3 ,  w Rynku 
g łó w n y m ,  w kawiarni p. Wielaodowej 
począwszy od dnia 14 grudnia b. r. każ

dego dnia od godziny 10 raoo.
1928 1

CENTRALNE BIURO

W Y N A J M U  M IE S Z K A Ń
W ładysław a Grabowskiego

w Kralowie, w Pałacu N r. 7 przy  ulicy U iślnej.

1924 1

Dr Michał Kaufmann
wrócił i Amsterdamu i leczy choroby sta
wów, m ięśni, nerwów, newralg:e , atonię 
kiszek i otyłość zapomocą m i mienia (Mas- 
sage. według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu
dnia. 1613 25 30

w m r r * v i v i 5

Subjekt handlowy
dobrze polecony, poszukuje miejsca od 
1 Stycznia 1887 r. w handlu delikatesów  
i tow arów  kolonialnych. Łaskaw e oferty 
uprasza się przesyłać poste-restante pod 

lit. S. M. Nr 100 Kraków.
1888 3 3

W a ż n e

na sezon zimowy.
Nmiejszem m am  zaszczyt Szan.

P. T. Publiczności doni sć, że na  2  
nadchodzący sezon zimowy zaopa- #  
trzy łem  mój skład kapolu-;zy przy •  
ul. Floryańskiej I. 5. w bogaty m 
wybór c z a p e k  f u t r z a n y c h  i  •  
k o r t o w y c h  w l a s a e g e  w y -  •  
r o b a .  o b u w i e  f i l c o w e  i  b u -  •  
t y  d o  p o l o w a n i a  ki re sprze- #  

cenach nejum iarkowań- Odaie po 
szych L .  J E L o c h s tim .

Karol f i
em ery tow any R adca  c. k. w y/szego Sądu 

.crajowego otworzył

kancelaryę adwokacką
w Tarnopolu. 1908 2 5

1’ ritndzhY) tylko z nin iejszem  
znaczkiem  orbroim ym  pro feso ra  

Dr. . Ieber*a

wzmiicnisijjicy nerw y

p ł y n
do w y leczen ia  trw ał u; ;o radyka lne  go I 
pew nego w szelk ich , najuporczyw azyoh 
naw et c ie rp ień  normowych, zw taszaza tak ich , 
k td re  pow stały  7. h ły ló w  rnhulości. T rw ałe  
w yloezm iia w sze lk iego  rodzaju  sł.ibogci, 
błędnicy, trwogi, bólów słowy, migreny, 
bicia se rca , c ie rp ień  żołądkow ych, nie- 
strm*no.4ci itd.

W.zinncnlr.iąey nerwy płyn złożony z n a j
szlache tn iejszych  piecin czę^ i św iata  roślin, 
w edług najnow szych dośw iadczeń nauk i 
h-karsfuó j. przez p ierw szorzędną,
dnjt* w sze lką  ręko jm ią u sun ięcia  wyłuszc- 
zouyeii pow yińj c ierp ień . Bliższe szczegóły 
podaje dołączony tłu k a /d ó j b u te lk i cyrku- 
larz. Coua'V, hut. 1 z łr . wal. austr.., cafćj 
hut. 3 z łr . 50  ra u t .  wal. au str . za nade
słaniem  kw oty  lab zaliczką  pocztową. —
T>o nabycia w ap tekach , 
ć  Skład ifłón ny: w ap tece pod Jednorożcem  
M aksa F a n ty  w P radze  c z ^ d e j ,  w  Rynku 
S tarom ie j«ir;:n, P. 5d

Skład w Krakowie: w aptece p. Wiktora Rs 
dys* i E. Stockmara. 1202 12 26

300 morgów lasu
w ysokop iennego  

do sprzedania 
w Duiczy wielkiej pod Radomyślem

Bliższych wiadomości powziąść
można u Zarządu dóbr Dębickich
w Nagawczynie poczta Dębica.
Wszelkie pośrednictwo wykluczone 

1903 3 3

f.S l,
*ec cywilny i wojskowy
ikow. ul. iw. A nny, l■ 5,
bogato zaopatrzony skład ws^el- 
idzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
7 dla e k. oficerów, urzędników 
wojbiowych i cywilnyoh.

['eny nmiarkowmne. "W
1889 5 30

Jabłka styryjskie
rzedąje Zarząd dóbr H e r b e r a t o r l ,  
icya poczty i kolei W i l d o n ,  od 25 

wyżei brutto, za net to  po 8 —12 zlr. 
100 klg. za powziątkiem Całemi wa

gonam i taniej. 1900 4 5

Ogłasza do wynajęcia:
Pokój dnży, widny, na parterze, od 

każdego czasu; przy uliey Poselskiej , 
Nr. 20.

Pokoj kawalerski, obszerny, frontowy, 
na HI piętrze, o 1 każdego czasu; przy 
ul. Kolejowej. Nr. 1.

Pokój duży z przedpokojem, na III pię
trze, z meb imi. obsługa, wiktem, oras 
wspólny, na II piętrze, pod temi samemi 
warunkami, od każdego czasu ; przy ul. 
Floryańskiej, Nr. 1.

Pokój kawalerski, na H piętrze, bez 
mebli, od każdego czasu ; przy ul. Dietla, 
Nr. 12

2 pokoje i kuchnia, na II piętrze, od 
każdego czasu ; przy ul. Agnieszki. Nr. 7.

y. pokoje na ! piętrze i na parterze, i 
pokój i kuchnia na parterze od każdego 
czasu ; pr/y ul. Sebastyana, Nr. 16. — 
Wiadomość w kantorze linia A- B. Nr. 43.

2 pariye mieszkań po 2 pokoje z ku
chniami, na I piętrze i parterze, od :aż- 
dego czasu; przy ul Jasnej, Nr. 15?.

3 pokoje, przedpokój i kuchuia , na I 
piętrze , od każdego czasu ; przy ul. Sta
rowiślnej, Nr. 19.

2 poko:e z kuchnią , lub bez Kucnui, 
na I piętrze. U, lub parterze, od 1 sty-

i
czn ia ; przy uliey Wolskiej, Nr. 23, (w iła  
Weneeya).

2 pokoje, nyża przedpokój i kachnia, na 
I piętrze, od 1 kwietnia, przy placu Domi
nik; skini, Ni 

Duża sala na warsztat z szopa i po
dwórcem, z osobuem wejściem, od każ
dego czasu ; przy ul św Krzyża, Nr. 7.

t  pokoje, przedpokój i kuchnia , na I 
piętrze, od każdego czasu ; przy ul. Die
tla, Nr. 13.

10 pokoi z salonami, nrzedpokoiem i 
kuchnią, na I piętrze i II, wraz z stajicą 
i wozownią, od każdego czasu; przy ul. 
Krupniczej, Nr. 8.

Cały domek, składający się z 6 pokoi 
ków i kuchni, położony ćwierć nuli od 
Krakowa, od każdego czasu; w f‘r Uniku 
Białym. Wiadomość na mieja lu w młynie 
„Bularnią“ zwanym.

Poszukuje się:
4, 5 lub 6 pokoi z przedpokojem i ku

chnią , na I lub II piętrze, albo n- par
terze, w czystej kamienicy, od 1 ?tyeznia 

Sklepu z pokojem od 1 stycznia, ko
niecznie przy placu lub ulicy Szcz°pań- 
skiej

S'-łA3S.i.
I

I ©;*1 P E B I T J I E  B 1 A  jZ E ^ O
w

p o  z l r .
1 * 5 0 ,  2 * 5 0 ,  4 ,  8 .

■o t  'W l e c T n . l T A  (teraz am Graben 7)
poleca

NAJNOWSZE PERFUMY
C a p r l c e  d e  V i e n n e  
B o u ą u e t  d e s  H a d e s  ,
B o u ą u o t  d e s  D a m e s  I

Najlepsza 'Woda Hololiska  
wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,

ddUTKś. po z łr . 1, 2 ,  4, lO. 1922 1 6

i  W o d a  L e w  a  u d o  w a - A n i  b r o w a ]
v x ~r >■ najprzyjemniejszy zapach w salonach, po złr. 1, 2., 4.

M l  9 9 "  Zamówienia załatw ia za zaliczką pocztową.
Mjfcj Kore^pondeneya w języku polskim,  niemieckim lub f rancusk m.

■SSł
f f l
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:xxxxxxxxxxx:
C es. k ró l. n ad w o rn y

N K Ł A I I  3 5 A B A W E K
Franciszka Kretaibla Synów

„ p o d  i  h l ń e z j  k i e m  1923 i 3

W i e d e ń ,  Z .  H a b a b u r g e r s t r a s s e ,  X O ,  Q

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek, Gry towarzyskie, M i?zyny  w  
parow e  w m od e lac h ,  P rzyrządy  d e k t ry c -n e  i Ozdoby ua drzewko. w #

: ^ x x x §

F .  B R V 1 4 V  H A H I
x v  K r a K o w l e

poleca
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h

bawełny, n ic i, w łóczki, wełny we wszystkich gatunkach, kolorach i grubościach , 
jedwabie szych, złoto i srebro, sznelki, paciorki do haftu  i ubrania , 

k r e p i n y ,  m i g n a r d y s e ,  p Ą i n t - l a c e f  d o  s z y d e ł k a ,  

t o w a r y  d r o b i a z g o w e  —  p r z y b o r y  d o  k r a w i e c z y z n y , 
wyroby z alabastru i marmuru rzeźby,

lratinry niolan n. Jawa, Ju.tta i papierowe, 

g ł ó w n y  s k ł a d  n i c i  m a s z y n o w y c h  B r t  o h ’Ha. 
T o w a r  d o b o r o w y  z n a j l e p s z y c h  f a b r y k .

Cennih L poszczególne ua żcędau Łr» opłata; e.

Ekspedycya zamiejscowa odw rotną pocztą.
O pakow anie b ezp ła tn ie . 1880 3 3

Z powodu Świąt i Nowego Roku!
Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi- 

^  cznośó do obejrzenia naszej
Świątecznej i Noworocznej Wystawy

SUKIEN MĘZKICH i DLA CHŁOPCÓW.
Olbrzymi w ybór królewskich sz laf-okó»  doubU- .-zbrryjli suk n sa- 

Ioi;/.vych. pa/etotów dla m h dzieży i <-hłopców. u b rań  d/ieciM! y- h i wszG 
kich -uożliwych, pomyśleć się dający h . uh ań  gotowy -h , wsku • k sn ó -  

t  źnio- e] już  pory zimowej
1 po zniżonej oenle kosztu

wiedsnska Fabryka Sukisn męzkich ;i dziecinnycl, 
H  e i l n i s i n s i  K o h n  i  § t y n < £ w  ł

Lwów Kraków Czerniowce a
u!ica Teatralua, Nr. I Grodzka, Nr 9  Rynek, Nr. II. ^

J | P P P P P P ^ P P P P f K | C ^ P P P | C X

1 DOROCZNA

I f f l i T A W A  i  I I  Y i F B K E D A K
Brązów, Wyrobów galanteryjnych

ze skóry, pluszu i drzewa,

B i ż n t r r y j  p a r y i k l r l u  1 w a c h l a r z y
W MAGAZYNIE

F. Szukiewicza.
Rynek, lin ia  A.—B . 1868 5 0

MIODY z MI0D0SYTNI ><
J .  11 O J C 1 K 1 E W 1 C K A  g

założonej w roku 1825 w Krakowie W
są do nabycia ^

w składzie głównym przy ul. Krakowskbj, I. 13 X
i  w  f i l i i  p r z y  u l .  R  i ś l n e j , 1 . 1 1 .

Miody ciemne stołowe. Cena za 1 litr. 
I I. Zwyczajny wytrawny . . . .  32 e.

II. Zwrczajuy inięszany . . . .  32 e.
III. Mieszany l e p s z y ................. 40 e.
IV S ło d k i ....................................... 48 c.

Miody ceseruwe. butelka, pół bu*
V. Sło i k i .......................... 60 e —

VI. Szlachecki . . .  75 c. —

VII. Kopowiec
VIII. Kasztelański

IX. Wiśniak . .
X. Dereaiak

XI. Maliniak . . 
XII. Banuuki jasny 

XIIi. Podolski jasny

butelka, pół but
1 —
2-— e. 
150 e. 
1-50 c. 
1-50 e. 
1 — o. 
1-50 o.

Miody kasztelańskie, wiśniaki, maliniaki i dereniaki stare są w butdkach po cenie _ 
od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia miejserwe i zamiejscowe wykonywam jak naj- W  
rychlej, oblic/.ająe opakowanie po cenie kupna. 1911 2 0 ^

Ważne

dla i  rolniil
Donoszę, iż otrzymałem świeży transport maszyn z Anglii, 4ni yk, i Szwajcar i 

a mianowicie młecarnie ręczne i d« kieratu, młynki do mielenia wszolkich patunków zboża 
na mąkę ręczne i do kieratu, szrut wniki, gniotownik , sieczkarnie, krajacze do buraiow, 
maszyny do rozkruszania m akuch, jakoteż szrutownik, gniotownik i sieczkarnia o lOdneJ 
maszynie, sikawki do oania, tr eui-y, młynki do czyszczeni zboża, maszyuę do wybiera
nia kanianki z koniczyny (kleesehlereiuigungs-Mascbiene) i wszelkie inne dla pp. rolni 
kow potrzebne maszyny, które sprzedaję po cenach przystępnych.

Z uszanow niein
J .  B .  P r i i w o r ,

17.51 6 10 w  K r a k o w i e ,  S t o l n i c a ,  N r .  4 .
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Oenni H wraz z i arunRaini ula e .  k .  l l r K łJ l i l l i k ń t r  p a ilH i-W O w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
r o z s y ł a  b e z p ł a tn i e

z  i k ł a d  m u n d u r o w y  ”z u r  ^ r i e 9 s m e ^ a ^ eU>
M o r i A z  T i l l e r  &  C o ,  TĘp c. k. nadworni dostawcy,

w  U  i e t l m u ,  V lk . ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  2 2 -  1798 i l  20

IgjBż na Boże Narodzenie

in csem *fl 
i / o  s  i  '" i l t e i o

w rra i. w gotówce

0.000
*%

1907 2 o r ?
W

Do herbaty, kawy, wina, na deser, na prezema, do ubrania drzewka
25 obarzaneczkdw jarosławskich za 10 centów. 

Balabuszhi dla grzecznych dzieci
(cijtslka mięsitene w elHgauekiuh pudełka-h).

Piernik łiygieniczn y
środek uznany n a  d o le g l iw iś - i  leniwego IrawidnijC

fieraii, sucharki tatwitj, Msilopcili, pieczywla, nMeraae,
z  2 0  k r o t n i e  p r e m i o w a n e j

(na w ystaw ach w Londynie, Wiedniu W arszawie, Tryeścia i t. d.)

fabryki L. Czyńsk ego w Jarosławiu.
Do nabycia w sklepach własnych: we Lwowie, Halicka 8, w Przemyślu, ul. Franciszkań

ska, w Krakowie, Sukiennice 23, w Pradze, Graben 13, jakoteż po wszystkich handlach korzen
nych i delikatesów. 1899 ;. 6

e k s t r a k t  m ię sn y
jeżeli n,i bażdej puszce jest podpis 

w kolorze n i e b i e s k i m :

Księgarnia, s k łe d , wypożyczalnia nul 
muzycznych, oraz ekepedycya pism pe- 

ryodycznych
S. A . Krzyżanowskiego

w SCrakowle
przyjmuje

p r e n  u n  t e r a t ę
na w szystL e czaso p ism a  k ra jo w e  i za 

g ra ń  >czne.
Katalogi pism rozsyła się na żądanie gratis 

i franco.
F a  C r k a z d k ę  poleca powyższa 

księgarnia wielki wybór Książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, n iem ie
ckim i francuskim. 1830 4 10

L e k a r z
p o i z i r k u j e  p o s a d y

A dres: P. Lekarzowi pocita Radłów pod T ar
nowem. 1»89 5 6

Od N owego Roku potrzebny  będzie

e k o n o m
w ś redn im  wieku, do folwargn 300  m^rg. 
Biiższei wiadomość: zasięgnąć m ożna Ul. 
F loryańska Nr. 15. u stróża. 1891 3 3

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza .pad Karaną* w Krakowie. 

Regenerateur jest jedynyui i niezrównanym 
środkiem p zywraeąjąoyin po kil! ak otnein uży
ciu f'w>in lub spłowiałym włosom barwę pierwo
tną. Użycie nader pojedyncze i pewnó. Jest 
wjeiką jego zaletą. że wzmacnia porost włosów, 
nadając im miękkośói połysk jedwabny ; nadto, 
ule braHzi -i* a ani bielizny. Cena 3 złr i 1 
zlr. 50 ct. 1446 11 ■

Mydro toaletowe, złożone z wyeiągói zioło
wy on, nadaje oerze nadzwyezajną białość i deli
katność. Myją" ni«,m wloty, mię ;pą, nadaje im 
polvsk. niszczy i ,i.pob>egz tworzemr się łupieżu.

Utrzymują na składzie - piekarze: we Lwowie 
Ruoker, w Tarnopolu J  mrógiewiez , w Taruo- 
w-e Beid, w Wadowicach harowsai.

Zniżone ceny nafty.
Kafla Solono wa podwójni- c .’yezczona

niezapalna l . i t r  p o  1 8  t e n t ó w  
przy ulicy Sławkowskiej, na przeoiw klaaztoru 

00. Marków. 1921 2

Z d a n i e  ___
o  d r a  F r y d r y k a  L e n g i e l a

balsamie brzezowym.
„HacyoLalnie dobrane 

składniki tego kosmetyka 
posiadają n i e z r ó wn a n ą  
deb oć i skuteczni c dla 
osiągnięcia pięku.j cery. 
''en  balsam jest jedynym 
ta  szybLie i zupełne przy
wrócenie syst*mu skór
nego po przebytej espie.“ 

D r  m ed. R o sp i. 
prokurator uniwersytetu. 

1570 8 u Wiedeń.
Nabre można dzham sikami 50 1 złr 50 ct. 

w Kranówie w aptece Wiktora heayka, we Lwo
wie w aptece bygm. huckeri, w brodsoh w ap
tece M. heoera, w Wlednln we wszystkich wię
kszych aptekach, również w aptece p. Fil. Nen- 
steina, I. Plank-ngasse.

! B a r d z o  w a ż n e !

Drożdże prasowane
z fabryki pp. M a u t n e r a  I S y n a  w Wiedniu,
Móre, jak ogólnie wiadomo są je ynie najpe
wniejsze i najsilniejsze w rozozy lie piekarskim 
i gorzelnianym , bo nszeUie inne o połowę w 
dobroci i skuteczno*-' przewyższają, przychodzą 
codzień ś ieże do Krakowa wyłączni* do handlu 
J a n a  N a g ł a  p r z y  Rynka głAwnym  
I iko do głównego składu dla zachodniej Galioyi 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się spie

sznie. 190 2 2

Masło
nhisolonęJ deserowe po 5 złr. 59 ot., kuchenne 
doskonaie po 4 złr. 5# cl., rozsyła w paezkaoh 
5-cio kiiogiamowych, z opakowaniem i franco, 
Z a r z ą d  d ó b r  A o w e  S i o ł u  p o d  S tr .*  
|c * n  1560 14 0

Stlai ilim  spółki LieWa iii instro-f ejler
I CARL BERCK, c. k. austr. nad w. dostawca, WIEN,

I, Wollzeile 9
i yja;a na sprzedaż w K rakow ie w handlach pp. A "‘oni Hawełka, J. F. Fischer, M. 

Jaw >rni :ki, -'an Mika i Sp , St. Sokołowski, St. Femtuoh F r Lenert, Jan Jamg*.
I Km zyński. J- Wentzl, Ed. Fnchs. Antoni Suski, H. britseh, J. Barbtajwsk), ®mh Ka

raś J  Kosz, G. M. Uoebel i Synowie, B. V a te rn a c h t A. Liebeskind, M. Rojkołpka. — 
Dalej aptekarze pp. Józ. Tranczyński, J '0-t. Gralewski, F. Sobierajski, A. Siedlecki, 
K. Wiszniewski, Wiktor Redyk Ernest stockmar, P. hrokiewicz, Wład. Borkowki

W T a r n o w i e  W. Muldner i Sp. “ 16 9 9

1’o t r z e b u e  Mą

2 m aszyny  parowe
[>o 10—i2 kouł siły, z kotlinni 
s n u j ą c y m i  do p r z e w o z u ,  c h o ć b y  u ż y 
w an e ,  \*" l  w  d o b r y m  s i a n ie .

W i a d o m o ś ć  w  A d m i n .  „ N o w t J  
R e fo rm  W*. 1838 8 u

łifcrktSIte ; zt?- * t  vbv h .-j-J

RUERIS0N DADICALE
** ET 11 RAPIOE

de tontes les

MALADIES Nenanses. Epileotipes
ET SECREiES 

nar ma senle methode.
I.es Honoraires ne sont dus qn aprós re- 

tahlissement eomplei.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Memhre de plnsieurs Sooietóa scientifiąues 
106 , Peubourg Saint-Antr>iD»

P A R 1 S .  118 95 V

Tranem n nar CerrMpoadMM.

12 drukarni Związkowej w Krakowie,


